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Hitlerowcy będq wieszaf swoich przeciwników 
Rząd przygotowuje reformy w polityce socjalnej.—Dalsze aresztowania 

wśród demokratów.—Dlaczego aresztowano b. ministra Severinga. 
Aresztowanie komisanta &%es%v dla walki % bezrobociem 

Berlin, 24 marca. 
Gabinet Rzeszy obradował dziś nad 

projektami szeregu ustaw politycznych i 
rozporządzeń gospodarczych. 

W najbliższym czasie ogłoszone zo
stanie rozporządzenie na podstawie któ
rego wybory do Reichstagu, sejmów kra 
jowych i samorządów w przyszłości od
bywać się będą równocześnie. 

Rząd przygotowuje następnie projekt 
ustawy wprowadzający karę śmierci 
przez powieszenie za przestępstwa na-

• » * 1 tury politycznej. 
W przygotowaniu jest również rozpo

rządzenie o związkach zawodowych i 
Wyborach do rad załogowych.— Ustawa 
ta m. innemi zmierza do usunięcia up;zy 
wilejowanego stanowiska związków za
wodowych w reprezentacjach robotni-
czych, przyznając równe prawa narodo 
wym socjalistom i Stahlhelmowi, 

Hitler odleciał dziś samolotem do 
Monachjum. 

Berlin, 24 marca. 
Z polecenia mini3tra Goeringa, aresz

towany został w czwartek wieczorem 
komisarz Rzeszy dla walki z bezrobo
ciem, dr. Gereoke. 

Aresztowany pozostaje pod zarzutem 
sprzeniewierzenia z funduszów publicz
nych większej sumy, którą zużytkować 
miał dla osobistych celów polityjznych. 

Dotychczasowe wyniki śledztwa, pro 
wadzonego przez naczelnika policji poli
tycznej d-ra Dielsa, obciążają d-ra Ge-

recke w dużym stopniu. 
Wiadomość o jego aresztowaniu wy

warła w kołach politycznych Berlina ol
brzymie wrażenie. 

Berlin, 24 marca 
Policja polityczna aresztowała w 

czwartek posła socjal-demokratycznego 

Żydzi polscy organizują protest 
przeciw prześladowaniom 

żydów w Niemczech. 
Warszawa, 24 marca. 

(B) Pod adresem koła żydowskiego w 
sejmie, na ręce posła dr. Rozmaryna na
deszło dziś wezwanie od organizacyj ży
dów amerykańskich, domagające r\ę od 
żydów polskich, aby przyłączyli się do 
organizowanych w Ameryce na dzień 27 
b. m. protestów przeciw prześladowaniu 
żydów w Niemczech. 

Dowiadujemy się, że na skutek wez
wania żydów amerykańskich, wszystkie 
organizacje żydowskie w Polsce wer.mą 
udział w wielkim proteście zbiorowym. 
Organizcja sjonistyczna organizuje w dn. 
27 b. m. wielkie zebranie protestacyjne, 

wiece, pochody i t. d., a wszyscy rabini 
wezwać mają społeczeństwo żydowskie 
ortodoksyjne do postu w tym dniu. 

Należy zaznaczyć, że organizacja ra
binów amerykańskich zapowiedziała rów 
nież post na dzień 27 marca. 

Londyn, 24 marca. 
Jak donosi „Daily Herald" i „Daily 

Express" środowiska żydowskie na ca
łym świecie przygotowują plan bojko
tu towarów pochodzenia żydowskiego. 

Wiele domów handlowych żydow
skich w Londynie rozpoczęło już akcję 
bojkotową. 

z Lubeki d-ra Lebera. 
Aresztowanie nastąpiło w chwili, gdy 

Leber udawał się na posiedzenie Reichs
tagu. W związku z zatrzymaniem byłego 
ministra Severinga, aresztowani zostali; 
b. sekretarz stanu w pniskiem minister
stwie spraw wewnętrznych Abegg i b. 
radca ministerjalny dr. Hirschield. 

Przeciwko Severingowi, wedle do
niesień prasy, narodowi socjaliści wystą
pili z oskarżeniem, że jako członek gabi
netu Brauna, finansował z łunduszów 
publicznych kampanję wyborczą stron
nictw prorządowych. 

Berlin, 24 marca. 
Komisarzem Rzeszy do spraw komu

nikacji samochodowej mianowany został 
książę Koburg-Gotha. 

Równocześnie w łonie ministerstwa 
komunikacji utworzona została specjal
na komisja, będąca organem doradczym 
rządu Rzeszy w sprawie motoryzacji 
kraju. 

Berlin, 24 marca 
Rada państwa Rzeszy jednogłośnie 

przyjęła uchwalony przez Reichstag pro
jekt ustawy o pełnomocnictwach nad
zwyczajnych dla rządu Hitlera. 

Francja nie opuści swoich sojuszników 
i dlatego sceptycznie odnos i się do projektu dyrektorjatu europej
skiego. — Wczorajsza mowa Mac Donalda spotkała się z nieżyczliwą 

oceną prasy, zarówno angielskiej jak i francuskiej. 
•• mam • 

Plan Plussoliniego został zmodyfikowana. 
Paryż, 24 marca, 

Premjer Daladłer przyjął wczoraj de
legację socjalistycznej frakcji parlamen
tarnej, która przybyła celem zainterpe-
lowania go w sprawach polityki zagra
nicznej. 

Premjer wyjaśnił powody, dla których 
• priori nie uważa za wskazane przyjęcie 
planu włoskiego, Francja bowiem powin
na pozostać wierna swej tradycyjnej po
lityce wobec mniejszych państw oraz 
swe) woli pozostania w ramach Ligi Na
rodów. 

Paryż, 24 marca. 
Wczorajsze przemówienie Mac Do

nalda znalazło w prasie francuskiej na-
ogół przyjęcie dość chłodne, z wyjątkiem 
dzienników prawicowych, które ustosun 
kowały się do tego przemówienia wręcz 
wrogo. 

Dzienniki podkreślają z zadowoleniem 
odpowiedź Churchilla i przeciwstawiają 
się „rewizjonistycznej mowie Mac Do
nalda" inicjatywę małych państw na te
renie genewskim. 

Również poważny odłam prasy angiel
skiej zajął wobec Mac Donalda nieprzy
jazne stanowisko, poddając surowej kry
tyce jego ostatnie posunięcia na terenie 
polityki zagranicznej. 

Moskwa, 24 marca. 
Cała prasa sowiecka wyraża nieukry 

waną satysfakcję z powodu fiaska planu 
rzymskiego. „Izwiestja" i „Wieczieniaja 
Moskwa", twierdzą, że posiada on 
ostrze antysowieckie Wojskowa „Kras-
naja Zwiezda" zaznacza z ulgą, że plan 

rzymski uwiądł, zanim zdołał rozkwit
nąć. — 

„Izwiestja" w obszernej depeszy ko
respondenta paryskiego z uznaniem wi
tają oświadczenia Daladiera i Paula Bon 
coura w komisji spraw zagranicznych 
senatu, że „nikt nie będzie się spieszył z 
rozpatrzeniem angielsko-włoskiego pro
jektu". — Pismo komentuje powyższe 
oświadczenie, jako odrzucenie planu 
rzymskiego przez Francję. 

„Izwiestja" przytaczają pozatem opi
nję „Gazety Polskiej" o projekcie paktu 
4 mocarstw, drukując ponadto grubym 
drukiem urywki z artykułu ..I. K. C o 
polsko-sowieckim pakcie nieagresji, jako 
podstawie do dalszego zbliżenia miedzy 
Warszawą i Moskwą. 

Paryż, 24 marca 
ogólnych zarysach projekt Musso-

okres 10 lat, opierając się na postano
wieniach paktu Briand-Kellog, paktu Li
gi Narodów i t. d. Do tego punktu Mus-
solini zamierza włączyć kwestję arbitra
żuj 2) Układ dotyczy rozbrojenia, zwła
szcza Niemcy z pośród 4 wielkich mo
carstw nie mogą zwiększać swej armji, 
jak tylko za zgodą 3 pozostałych sygna
tariuszy paktu; 3) Zmiana istniejących 
traktatów według procedury przewidzia
nej paktem Ligi Narodów; 4) Przygoto
wanie światowej konferencji gospodar
czej i finansowej. 

Właśnie co do tego punktu mają się 
rozpocząć rokowania między Francją i 
Włochami. Projekt powyższy powstał po 
rozmowach rzymskich Mussoliniego J 
Mac Donaldem. Nie mówi on już o rewi 
zji traktatów, jak projektował początko
wo Mussolini, lecz o przystosowaniu od' 

przewidzianej W 
liniego paktu czterech mocarstw składa j powiędnie- do procedury 
się* z następujących punktów: 1) Zobo- paktem Ligi Narodów, 
wiązanie do „nieużywania przemocy" na | Ustęp dotyczący kolonji i mandatów 

Demonstracyjna dymisja amb. Potockiego, 
jako wgraz protestu przeciw 

profeklom Plussolinftego. 

zamieszczony początkowo w projekcie, 
został skreślony. Mussolini nie stawiał 
zresztą żadnych przeszkód w poczynie
niu zmian. 

W Rzymie oświadczają, że Niemcy 
okazują wielkie niezadowolenie z powo
du poprawek wniesionych do projektu 
włoskiego, który Hitler rzekomo miał 
już w zasadzie zatwierdzić. 

Huragan nadSłowaczyzną 
Koszyce, 24 marca. 

W wielu miejscowościach wichura po
zrywała dachy z domów, powyrywała 
drzewa przydrożne, powodując wstrzy
manie komunikacji. 

"""""""OOGOOOÓOGSÓÓG 
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(B) Nowomianowany ambasador pol
ski w Rzymie, hr. Jerzy Potocki, który 
nie objął jeszcze nowego stanowiska, a 
miał wyjechać do Rzymu dopiero w naj
bliższych dniach, podał się dziś cło dy
misji. Dymisja ta została przyjęta. 

W kolach politycznych krok hi. Po
tockiego wywołał wielkie wrażenie -
Jest on komentowany jako swojej-o ro 

dzaju demonstracja przeciwko znanemu 
projektowi Mussoliniego, który, jak wia
domo, zdąża do rewizji traktatów poko
jowych. 

Jak wiadomo, poprzedni ambasador 
w Rzymie hr. Przeździccki zmarł. Obec
nie po rezygnacji hr. Potockiego, placów 
ka polska w Rzymie pozostanie zapew
ne przez czas dłuższy nieobsadzona 

i| Andr£ Maurois 
(przekład H. HELLERÓWNY) 

E — oto nowa powieść „Repu
bliki", której druk zaczynamy 
dnia 26-go marca w niedzielę. 

•OOOOOOO0OOOOOOOOOC 
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Vicki Baum. C e n y m i e j s c z n i ż o n e 

DŹWIĘKOWE 

GRAHD-KIND 
D z i ś i dni n a s t ę p n y c h ! 

N A N C Y B R O W N porwała Europę, a potem świat cały w fascynującem arcydziele p. t. 

GÓR 
dramat szalonych, których hasłem jest: miłość, taniec i pieśń. W rolach głównych: HARRY WELCHMAN, BETTY STOKFELD, ALFRED 
BURDON. — Nadprogram: „ZACZAROWANY SAKSOFON".—Początek o godz. 12-ej w poł. pol. Passe-partout 1 bilety ulgowe nieważne. 
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D ź w i ę k o w y Kinotea tr Dziś I dni następnych! Fascynujący film Reżyserii Clarence Browna p. t. 

5 3 ę ż c z y ź n i w j e j ż y c i u i i 
• • Dramat erotyczno-obyczajowy z życia współczesnych kobiet. 

Role główne kreują: uwodzicielska I powabna JOAN CRAWFORD. NILS ASTHER. ROBERT MONTOOMERRY, LEWIS STONE. 
Nadprogram dźwiękowy dodatek i aktualności z kraju! — Początek w dni powszednie o 4.30, w soboty i niedziele o godz. 1-ej 1 o 4.30. 

Ceny miejsc zniżone! — Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń. 25-4 

n i uchwalił n i s j c j t k o w 
Minister skarbu odpiera zarzuty opozycji, jakoby forma podatku 

majątkowego była wielkim ciężarem dla płatników. 
€$mtma §umo safcglości podatkowych §padla do f00 milj. 

wskazuje, że podatek w projektowanej 
formie nie będzie ciężarem zbyt wiel
kim. Przypuszczenie, że stanie .się po-
datkiem znienawidzonym i nierealnym, 
uważa minister za zupełnie nieuzasad-

Warszawa, 24 marca-
Po załatwieniu szeregu drobnych 

spraw, senat przystąpił wczoraj do de
bat nad ustawą o ulgach w oprocento
waniu i w terminowych opłatach wie
rzytelności hipotecznych-

Ustawa obniża oprocentowanie na 
6 proc. i wprowadza półtoraroczne mo
ratorium. Komisja senacka poczyniła 
tlHi;n"'n'fez11aćzrie zmiany"w mstawie-f 
W dyskusji sen. Głąbiński wypowie
dzi?! się przeciwko ustawie, uważając-
ie .iest ona jednym z etapów reglamen
towania życia gosopdarczego. 

Po odpowiedzi sen. Szarskiego izba 
przyjęła ustawę z nleznacznemi po
prawkami komisyjnemi. 

Dalej sen. Szarski zreferował usta
wę o wysokości odsetek od lokat pie
niężnych' w Komunalnych Kasach Osz
czędności i spółdzielniach, które to usta
wy przyjęto, jak również zreferował 
•zmiany statutu Banku Polskiego. Refe
rent podniósł, że w ustawie tej szło tyl
ko o to. aby wyłączyć dewizy z pokry
cia banknotów, gdyż system ten wszę
dzie wywołał szkodliwe skutki- W dy
skusji, sen- Gross domagał się dostoso
wania ilości środków płatniczych do po
trzeb konsumcyjnych ludności. 

Po przemówieniu sen. Grossa, za-
brai jeszcze raz głos sprawozdawca 
sen-- Szarski, który podniósł, że wszel
kie eksperymenty prowadzące do 
zwiększenia obiegu poza płynącemi z 
nauki i doświadczenia, sa szkodliwe i 
prowadzą do pogorszenia waluty. Usta
wę izba przyjęła w brzmieniu sejmo-
wem. 

W imeniu komisji: skarbowo-budże-
towej sen. Szarski zreferował projekt 
ustawy rządowej w sprawie wypusz
czenia biletów skarbowych. W dyskusji 
zabierał glos sen. Głąbiński. który wy
powiedział 'się przeciw ustawie. Izba 
ustawę przyjęła w redakcji sejmowej-

Po złożeniu przysięgi przez d-ra 
Pahlę, który wchodzi do senatu na 
mii jsce sen- Potockiego, w dalszej dy-

skusji nad projektem ustawy o daninie 
majątkowej' sen. Woźnicki (str. lud.) 
stwierdza, że klub jego nie ma wiary 
w większe powodzenie projektu. 

Następnie przemawiał sen. Makuch 
(kl. ukr.). Zdaniem mówcy obecny pro
jekt ma na celu podarowanie bogatym 
płatnikom 400 miljonów podatku mająt
kowego-

. Minister sfcałbu"nabierając; w*'odpo
wiedzi głos prostował cyfry, któremi 
operowali mówcy- Minister podkreślił, 
żc o He chodzi o skalę podatkową prze
widzianą w ustawie z roku 1923, to zo
stała ona zaplacopa. Wyższe stopnie 
iaplaciy. jiawef więcej, bo ponad to- co 

było przewidziano w ustawie. W dy
skusji nad podatkiem majątkowym czę
sto słyszał 0 się zarzuty, że dawny po
datek był zły więc należy go znoweli
zować a nie darować. Błąd pierwotny 

pierwszej ustawy polegał na przecenie
niu możliwości uiszczenia jednorazowe
go z majątku tak wielkich sum i złem 
oszacowaniu majątków a w konsekwen
cji nadmiernej progresji. Te błędy o-
becny projekt naprawia. 

Zarzuca się, że darowuje nowy pro
jekt 400 miljonów 'zamiast je ściągnąć, 
a wzamian za to nakłada nowy podatek. 
,pedeli rzut wyklucza drugi. Jeżeli 400 
nillojnów Jest rzeczą nierealną, to ściąg
nięcie 24 milj°nów jest rzeczą zupełnie 
możliwą. Przytaczano cyfry niewiado-j 
nio skąd wzięte, że istnieje zaległość 
1 ' pół miliarda złotych należnego po
datku od bogatych płatników. Ogólna 
suma zaległości podatkowych wszyst
kich, spadła do wysokości 700 mlljonów-
Dotyczy to zarówno podatków bezpo
średnich jak i opłat stemplowych-

Powracając do projektu, minister 

Podziemny strajk w Sosnowcu zakończony. 
GórnCcii OB»iifi6cili Ita o cni śnie: „Kli-

Rozwiązanie O.W.P. 
i zw. hallerczyków 

w województwie krakowskiem 
i na Śląsku Cieszyńskim. 

Kraków, 24 marca. 
W dniu dzisiejszym wojewoda kra

kowski wydał zarządzenie rozwiązujące 
na terenie województwa krakowskiego 
organizacje: Obóz Wielkiej Polski i Zw. 
Hallerczyków. 

Jednocześnie dowiadujemy się, że or
ganizacje tc zostały rozwiązane również 
na terenie Śląska f.i«>—-

Sosnowiec, 24 marca. 
Trwający od 10 dni demonstracyjny 

strejk górników na kopalniach „Klimon
tów" i „Mortimer" został dziś ostatecz
nie zakończony. 

Między godziną 18 i 19 wojewoda Pa-
ciorkowski przybył na teren kopalń. — 
Robotnicy, uprzedzeni o przyjeździe wo
jewody, opuścili szyby. Po przemówie
niu wojewody, który wyjaśnił górnikom 
stanowisko rządu w sprawie przyjścia 

górnikom z pomocą, zakomunikował 
oświadczenie złożone na jego ręce przez 
przedstawicieli sosnowieckiego towarzy 
stwa kopalń, robotnicy strejk przerwali, 
poczem po 10-cio dniowym pobycie pod 
ziemią, udali się do domów wraz z ocze
kującemu na nich rodzinami. 

Wiadomość o zakończeniu strejku 
wywarła w całem Zagłębiu ogromne wra 
żenię i wielkie zadowolenie. 

Niesłychane audycje radja niemieckiego 
Q91CI I I I 

Paryż, 24 marca. 
Opinja publiczna Alzacji zaskoczona 

jest bezceremonjalnością, z jaką operu
ją niemieckie radiostacje nadawcze. 

Jedna ze stacyj tych urządziła osta
tnio wieczór poświęcony specjalnie dla 
ludności terytoriów, które Niemcy utra 
ciły na podstawie traktatu wersalskie
go. 

Mówiąc o Alzacii i Lotaryngii spe-
acker niemiecki twierdził, że na Zaołio-
dzie Niemiec leży kra) przez swój spo-

mone. 
W głosowaniu projekt ustawy przy

j ę t o ^ 

Arabowie przeciw żydom 
Zapowiadają oni bierny opór 

wobec AngIJI. 
Wiedeń, 24 marca, 

„Reichspost" donosi z Jerozolimy, że 
do wysokiego komisarza angielskiego 
udała się deputacja arabów z żądaniem 
wydania zakazu sprzedaży żydom grun
tów arabskich i zakazu imigracji sjoni-
stów. 

Wobec odmownej odpowiedzi wyso
kiego komisarza, arabowie postanowili 
zwołać na dzień 26 b. m. kongres do Jaf-
fy, na którym proklamowana będzie od
mowa współpracy i stosowanie biernego 
oporu wobec Anglji. — Zainaugurować 
ma tę akcję strejk powszechny. 

CASIND Pocz. o 12-e] 
w pol. 

od 12-4 ceny miejsc miejsc zniżone 
TRAGEDJA POMYŁKI SĄDOWEJ 
I ZAWIEDZIONEJ MIŁOŚCI 

AV filmie 

sób życia i myślenia, niemiecki do szpi
ku kości. 

Nigdy dyplomacja nie zdoła zerwać 
tych więzów. 

Dyplomacja idzie swoją drogą, a as
piracje niemieckie zmierzające ku te
mu krajowi idą również swoją drogą. 

Dzienniki strasburskie zwracają się 
do rządu francuskiego z zapytaniem, 
czy znane mu są te fakty 1 co zamierza 
uczynić aby im przeciwdziałać. 

R Z E D Z I W N A 
S P R A W A 
KLARY DEANE 

w roli głównej: , 

WAMSIE GIBSON 
Nad proKiam: D o d a t k i d ź w i ę k o w e . 

K si P I f in pka l lu l i • 
który zyskał sobie rozgłos swą kreacją w filmie 

„Frankenstein", występuje wkrótce w cieka
wym i oryginalnym fJlmie p. t. „MUMJA" 

O :1c sylwetka Frankensteina jest pełna grozy i niesnmowltuści, o tyle w „MUMJI" popisuje się 
KARLOFF, prócz 'nadludzkiej wprost, pełnej wyrazistości miski, rewelacyjną grą aktorską naj
wyższej skali. Od pierwszej de ostatniej sceny kun?;t aktorski KARLOFFA wstrząsa wtidiownią. 
i.'..iehi:'e ir.u sekundują partnerka m\o HT\ JO"-!AN!C, nowa piękność filmowa, amerykansko-
wctfiarfka, „MUM.JA4 4 zasługuje np. wyróżnienie, DOM mistrzowską grą KARLOFFA, ze względu 
:i3 irctzabloiiowcSć' tematu oraz efektowne i piękne zdjęcia. 
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Pod koniec wojny i zaraz po jej za
kończeniu, między innemi celami po-
kojowemi wymieniano — jawną dy
plomację. W naiwności sądzono, że 
gdyby polityka wyszła na światło 
dzienne z cichych gabinetów, same 
narody postarałyby się o to, aby w 
tajemnicy przed nim) nie knuto ja
kichś Intryg i planów, które mogą stać 
się niebezpieczne dla pokoju świata. 

Sekret dyplomatyczny uważany 
był za czynnik składowy dziejowych 
katastrof. Ponieważ w owych cza
sach wszelkie reformatorstwo przyj
mowano za dobrą monetę, przeto byl 
czas, kiedy ową „jawną" dyplomację 
włączono do pacierza wszelkich bło
gosławieństw, jakie miały spaść na 
ludzkość. Oczywiście, nie spadły ni
gdy, albowiem... o jawnej dyplomacji 
w okresie traktatu wersalskiego już 
pertraktowano potajemnie... 

Dziś zapomnieliśmy o tem już zu
pełnie. Per forma pisze się jeszcze 
tak o zakulisowych rokowaniach: 

„W drodze powrotnej z RZJTPU 
„do Londynu zatrzymali się w Pa-
„ryżu pp. Mac Donald i Simon i od 
„byli naradę z francuskimi mężami 
„stanu. Podczas długiej i serdecz
n e j rozmowy premjer angielski i 
.minister spraw zagranicznych W 

szech tak samo powszechna, jak była 
przed wojną w Niemczech. Prasa 
włoska prowadzi otwartą kampanję 
przeciwko Francji. Zeszłoroczne ma
newry lotnicze i morskie były wyraź
ną generalną próbą wojny włosko-
francuskiej, przyczem Włochy były 
stroną nacierającą. Włochy prowa
dzą na Bałkanach politykę zaczepną 
w stosunku do Jugosławji. Włochy 
nie tylko przyjaźnią się z Niemcami, 
ale popierają każdy krok Niemiec, ja
ko zwrócony przeciwko Francji: Wło
chy zachęcają Niemcy do roszczeń 
zbrojeniowych, zachęcają do zanie
chania wypłat z tytułu długów wo
jennych, dodają im odwagi i prowo
kują do wystąpień przeciwko całości 
traktatu wersalskiego i zalecają jego 
rewizję w postanowieniach terytor
ialnych. 

Włochy występują przeciwko 
wszystkim państwom, pozostającym 
w łączności z politycznym systemem 
francuskim w Europie, a więc prze 
ciwko Polsce, Czechosłowacji, Rumu 
nji i Jugosławji. Dlatego Włochy so
lidaryzują się z Węgrami, Bułgarami, 
rozciągają protektorat nad Albanją, 
potakują roszczeniom niemieckim do 
Pomorza. 

Jeśli ktoś próbuje się pocieszać, że 
„Brytanji poinformowali p. Bon- Włochy nie posuną się zbyt daleko w 
„coura o przebiegu rozmów z p 
„Mussolinim i równocześnie zakomu 
„nikowali mu punkt widzenia rządu 
„Jego Królewskiej Mości. P. min. 
„Boncour serdecznie podziękował 
„swym gościom za informacje, po-
„czem odprowadził obu panów na 
„dworzec kolejowy... 

I guzik z tego wiemy — z tej „ja
wnej" dyplomacji... 

swej przyjaźni do Niemiec, gdyż mu
siałyby poprzeć również Anschluss, a 
w rezultacie doszłoby do starcia z po 
wodu Tyrolu południowego 

u r o d a 
k o b i e t y 
to podsława jej 
szczęścia. Jest to 
broń, która wy
walczyć s o b i e 
może powodze
nie w iyc iu . 

Nieodzownym warunkiem do podniesie
nia urody jest staranne pielęgnowanie ce
ry i odpowiedni dobór środków. Krem 
i mydło H e r b a stwarzają na łem polu 
istne cuda. Preparaty Her na nietylko usu
wają wszelkie dolegliwości skóry, ale na
daję cerze kwitnący, młodociany wygląd. 

REM i MYDŁO 
ER BA 

Francję i miałaby za zadanie dbać. 
aby nie stało się to zbyt prędko i aby 

Niemcy do tego stopnia będą grały na 
to jest' nerwach Europy, że Jedynym sposo-

to wyraźna iluzja. Widzimy, że na j bem przeciwko nim pozostanie... ak-' zbytnio nie bolało... 
ten temat istnieje wyraźna ugoda po-jcJa zbrojna, t. j . wojna. Podobno propozycja włoska po
między Niemcami a Włochami. Niem-1 Innemi słowy (albowiem wojna nie szła jeszcze w tym kierunku, aby o-
cy rezygnują pocichu z Tyrolu za ce-Jjest konieczna w tych warunkach), słodzić narazie pigułkę Francji, źe w 
nę poparcia włoskiego we wszystkich będziemy zawsze lawirować na brze- ciągu 5 lat nowi „zarządcy" Europy 
innych sprawach europejskich, i ta |gu przepaści wojennej, a Niemcy bę 

Albowiem jak tam było w Rzy
mie naprawdę, tego nie mówią. Jak 
tam powinno było być ze względu na 
układ stosunków realnych — to nie
trudno odgadnąć. 

Po wojnie światowej pozostało w 
Europie dwuch malkontentów: Niem
cy, które przegrały i Włochy, które 
wygrały. 

Włochy stały na stanowisku, że 
wygrały zbyt mało. Nie pozwolono 
im na ekspansję bałkańską, tam bo
wiem trzeba było poprzeć Serbję czy
li Jugosławję, wziętą przez Francję 
pod szczególną opiekę. Nj e obdarzo
no ich należycie podczas podziału ko-
lonji niemieckich. Potraktowano ich 
nieco lekceważąco. 

W ciągu ostatniego dziesięciolecia 
polityka włoska pod kierownictwem 
Mussoliniego żąda: 

1) uznania równorzędności stano
wiska światowego Francji I Włoch; 

2) ustąpienia przez Francję Wło
chom części posiadłości kolonialnych 
w Afryce północnej; 

3) pozostawienia Włochom wolnej 
ręki dla ekspansji politycznej i gospo
darczej na Bałkanach. 

sprawa dziś właściwie nie istnieje, to 
też nie można opierać na tem systemu 
polityki włoskiej. 

Innemi słowy — Niemcy i Włochy 
to dziś sprzymierzeni w całem zna
czeniu tego słowa. Z ich spółdziała-
niem będziemy się spotykali w każdej 
dziedzinie politycznej tak długo, póki 
Francja nie ustąpi Włochom. Ponie
waż jest to wyścig o prymat — prze
to Francja nie ustąpi nigdy... Ostatnie 
tygodnie przyniosły jeszcze dalsze za
cieśnienie stosunków włosko-niemiec-
kich wobec zmiany ustroju niemiec
kiego nawzór włoskiego faszyzmu. 
Kto przeglądał w tym okresie prasę 
włoską, temu to zadowolenie nie mo
gło nie rzucać się w oczy... 

• * * 
Nie ulega kwestji, że nowa spółka 

Berlin — Rzym ma charakter wyraź
nie zaczepny. Ujawniło się np. ostat
nio przy storpedowaniu konferencji 
rozbrojeniowej w Genewie, a ujaw
niać się będzie już na przyszłość stale 
w każde] kwestji. Jest np. jasne, że w 
najbliższym czasie hitlerowskie Niem
cy jednostronnie I Jawnie zerwą wszel 
kie postanowienia wersalskie, doty
czące ograniczenia ich swobody zbro
jeń, a Włochy, jako sygnatarjusz 
traktatu wersalskiego będą im bić 
brawo i paraliżować wszelki czynniej 
szy protest francuski. 

Nie chcemy być złymi prorokami, 
ale wydaje się nam, że w najbliższej 
przyszłości polityka europejska poto
czy się temi torami, że Niemcy będą 
czyniły wszystko, czego nie życzy so-

, Wszystkie trzy tezy polityki wło 
skiej mierzą dziś wprost czy ubocznie 
w Interesy i stanowisko Francji. Nj c 

dziwnego, że Francja wszelkiemi si
łami przeciwstawia się tej polityce 
Mussoliniego. 

Na negatywne stanowisko Pary
ża Mussolini reaguje w sposób ener-
giczny. Przedewszystkiem nie tai ł ;y ! b l e F r a n c j a , m a ł a e n ł e n t a 

najmniej swej awersji do Francji. N,e-'jom polityki angłelsklej: równowaga 
rsu\;sć do Francji jest dziś we Wło-.pomiędzv oaństwami na kontynencie 

dą ciągle szantażować pogróżkami 
wojennemi. Równocześnie będzie po
stępowało uzbrajanie się Niemiec — 
aż do skutku... 

Tego stanu rzeczy — wojny rze
czywistej, czy potencjonalnej, a gro
żącej w każdej chwili — chce za 
wszelką cenę uniknąć Anglja. Nie jest 
ona w wojnie żadną miarą zaintereso
wana. Nie pragnie ani zwycięstwa i 
utrwalenia hegemonji Francji, ani 
zwycięstwa bloku włosko - niemiec 
kiego. Raczej odwrotnie, obecna sy 
tuacja odpowiada całkowicie tradyc 
i odgrywanie pomiędzy niemi roli ję
zyczka u wagi. Dlatego WBrytanja, 
a pozatem i z jeszcze innych powo 
dów — zainteresowana jest w utrzy 
manUi pokoju. Oto wyjaśnienie celu 
podróży Mac Donalda i Simona do 
Rzymu. 

W Rzymie politycy angielscy usły
szeli o planie Mussoliniego — zlikwi
dować praktycznie Ligę Narodów, 
oddać rządy Europy w ręce czterech 
wielkich mocarstw — WBrytanju 
Włoch, Niemiec i Francji. 

Co to znaczy — „oddać rządy"? 
Oznacza to zrealizowanie programu 
pretensji tych czterech mocarstw 
przez możliwie równomierne nasyca
nie swych apetytów. 

Sytuacja w tem jednak miejscu sta
je się paradoksalna: Francja nie jest 
głodna wcale i nie chce się niczem na
sycać. Odwrotnie głodne są Niemcy 
i Włochy i właśnie ci nowi dwaj so
jusznicy mieliby s'ę nasycać kosztem 
tej samej Francji i jej przyjaciół... Ła
dna spółka... Stanowisko WBrytanji 
w tej spółce miałoby być takie, że pa
trzyłaby, jak powoli spólnlcy zjadają 

mieliby zagwarantować sobie niety
kalność terytorialną. W takim razie 
układ nie oznaczałby nic innego, jak 
zawieszenie broni w tym celu, aby 
Niemcy mogły w ciągu tych 5 lat 
przygotować się do wojny... M l 'a 
propozycja... 

Propozycje te są nonsensem, upa
dają same przez się. Świadczą jed
nak o tem, jak niebezpieczna jest sy
tuacja w Europie, skoro tak rozsądny 
człowiek, jak Mussolini może wogóle 
tego rodzaju propozycje robić, skoro 
Mac Donald może o tem dyskutować 
i powtarzać to w Paryżu. To są 
środki rozpaczliwe dla , odwrócenia 
katastrofy. Takie środki stosuje się 
tylko wtedy, kiedy już prawie niema 
odwrotu, ani ucieczki i kiedy żadne 
ryzyko już nas nie przestrasza... V 
stosunku do konających niema ryzy
ka. 

Zdaje się, że kona pokój europcj 
ski... 

Czesław Ołtnszewskl 
rmmwmmmmimMmkmmmMmHMBp-: 

Wykrycie organizacji te-
rorystycznej w Rumunji 
W mieszkaniach aresztowanych 

znaleziono granaty i dynamit 
Klszynlów, 24 marca. 

Prasa donosi o wykryciu organiza
cji terrorystycznej w Kiszyniowie. 

Aresztowano około 40 komunistów 
W czasie rewizji znaleziono dużo bi

buły komunistycznej oraz odezw nawo 
lujących do bojkotowania armji i bur-
żuazyjnej władzy. 

W mieszkaniu Jednego z aresztowa
nych znaleziono kilka granatów 1 dy
namit. 
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Pożyteczne naśladownictwo 
Nie jesteśmy zwolennikami ślepego 

naśladownictwa t. zw. zagranicy ani 
tembardziej zachwycania się, wszyśt-
ktenit co z zagranicy pochodzi-

TSą przecie zagranicą, jak. wogóle w 
każdym kraju, rzeczy rozsądne i nie
rozsądne. 

Na jedną rzecz rozsądną pragniemy 
właśnie wskazać. 

W całej nieomal Europie dawno już 
zrozumiano, 'że jak najszerszy we
wnętrzny rynek zbytu ('jest ostoją go
spodarki narodowej. Szczególnie łatwo 
jest. dbać. o.rynek w dziedzinie tych ar

tykułów, które objęte są monopolami 
państwowemi. 

Naprzykład tytoń: rządy zachodnio
europejskie dawno już zniosły zakazy 
palenia w instytucjach państwowych, w 
tramwajach, na kolejach i t- d. Za niemi 
poszły instytucje, prywatne, i jak tea
try, kina i inne instytucje publiczne-

U. nas wszędzie jeszcze wiszą tab
liczki, zabraniające palenia tytoniu pod 
groźbą kar policyjnych. 

. /Czy .mamy minimalny procent palą
cych i nie chcemy narażać większości 
ną przykrość oddychania dymem tyto-
nfnwym? Nie. 

Czy jesteśmy tak bogatym narodem 
że sztuczne kurczenie.zbyjtu tej.używki 
pierwszej potrzeby jest rzeczą obojęt
ną? 

Nie! 
Czy skarb państwa ma tak pełne 

kasy, że zmniejszenie dochodu z mono
polu tytoniowego (na nadchodzący rok 
preliminowano 350 miljonów zl.) Jest 
kwestja obojętną? Oczywiście, nie! 

Cóż więc się stało? Sądzimy że-.. 
poprostu niedopatrzenie. 

A jeśli tak. to naprawimy ten błąd, 
nie wstydzimy się pod tym względem 
naśladować zagranicy, a ponadto nie 
dręczmy szkodliwemi, zakazami olbrzy
miej większości' palącego tytoń społe
czeństwa, . .. . , L. K<_c« 

NOWY NUMER „EpoKl". 
Wyszedł Nr. 1 13 (26) tygodnika ..Epoka' i 

zawiera treść -nasieputacą:.... ,: . t .... .... 
u ^ W ł ^ f t W ^ i i ^ u ^ e n t y : Zamrożenie / mo

ralne. Węgry pierwowzorem. Kryzys moralny 
w ^uniwersytetach angielskich: Ograniczenie, od-
9etk*';>młod<y4anych< w/*BzemysMe^oMaskacadą, 
— m*.Poznański': Gr«£ne .pcohidium.. — Halina 
Kraljclska:,Etapy, naszej polityki społecznej. — 
Ankieta „Epoki'

1 o współczesnym kryzysie du
chowym (ciąg dalszy): odpowiedzi Juliana Tu-
wrma.-.prof.. Wacława Makowskiego 1 Emila 
Breitera. — Wyprowadzka Europy. — Nie
ostrożna reklama — Nowy szyld ciemnoty. — 
J. K.: Zadza zniszczenia. — Henryk Lukrcc: 
„Koniec kapitalizmu 1'.'— Widz: „Dorota AngeT-
tuann" Hauptmanna. „Dramat Kaliny'. Z. Ka
weckiego. — Jerzy Kornacki: Aby mój syn, a 
tWÓj wnuk..: Ostap OrtwinM Włodzimierz Jam-
pWskl: Rozmowa 'o prasie. — St. Gr.:. Przegląd 
polityczny. — Listy do , Epoki1'. — , Odpowie
dzi .redakcji., , 

KILKA ONI BEZ PIENIĘDZY. 
Panika na giełdzie bawełnianej.- Czekami płacono za gazetę 
lub pudełko zapałek—Gubernator stanu pożycza 10 dolarów. 

New-York, w marcu. I paniki dosięgnął szczytu w ciągu na-
Dopiero teraz, kiedy panika powoli stępnych paru dni, gdy kursy zaczęły 

zaczyna mijać i banki podjęły na nowo 
swe czynności, można dokładnie zdać 
sobie sprawę z napięcia wydarzeń, 
mknących z zawrotną szybkością w 
iście amerykańskiem tempie, a które 
w ciągu jednej nocy uczyniły Stany 
Zjednoczone krajem bez pieniędzy. 
Ściśle mówiąc — pieniądze były, ale 
zamknięcie banków „zamroziło" cały 
obieg pieniężny, który w Stanach opar 
ty jest wyłącznie na czekach. Tak 
więc przez jedną dobę amerykanie 
byli dosłownie ogołoceni z gotówki. 

Zaczęło się to zaraz po zamknięciu 
fabryk Forda i panika ogarnęła przede
wszystkiem jedną z najpoważniejszych 
dziedzin rolnictwa amerykańskiego: 
handel surową bawełną. Kursy zaczęły 
skakać odrazu z szaloną szybkością, a 
panika szerzona w związku z pogłoska 
mi o projektowanem przez Poosevelta 
moratorjum bankowem i zamknięciu 
wszystkich giełd towarowych, dopingo I przemysłu bawełnianego. Kursy gnane 
wała spekulację bawełnianą. Nastiójl do góry nie zatrzymały się nawet po 

skakać już nie po kilkadziesiąt, lecz po 
paręset na dobę. Zamknięcie banków 
unieruchomiło w portach bawełnianych 
w Nowym Orleanie i kilku innych ol
brzymie transporty surowej bawełny,! okresie tych kilkunastu 
gdyż żaden agent nie chciał wyłado-j nerwowego napięcia i 
wać okrętów, ponieważ nie był w moż 
ności sfinasować tych wielkich ładun
ków. Jednocześnie rzucili się do speku
lacji bawełną przędzalnicy w ubawie, 
iż w razie dłuższego okresu trwania 
„świąt giełdowych" nie będą w moż
ności ustalić żadnych oficjalnych cen 
surowej bawełny, a w razie przedłuże
nia się moratorjum bankowego i ewen
tualnego spadku dolara będą mogli tyl
ko przez ucieczkę od pieniądza do to
waru zredukować ewentualne swe stra 
ty. Zakupy te w ciągu jednego dnia 
osiągnęły olbrzymią cyfrę 100.000 bel 
t. j. prawie 2 razy tyle, ile wynosi rocz 
ne zapotrzebowanie całego polskiego 

R a d j o p r o g r a m 
Sobota, dnia 25-go marca 1933 r. 

11.40—11.50 Codzienny Przegląd Prasy Polskiej 
11.50—11.55 Komunikat meteorologiczny dla 

komun, leiniczei. 
11.57—12,05 Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 

z Krakowa 
12.05—12.10 Odczytanie programu na dzień bie

żący. 
12.10—13 10 Koncert z płyt gramofonowych. 

13.10—13.15 Komunikat meteorologiczny. 
13.15—13..55 Poranek szkolny ze Lwowa. 
13.55—14.00 Przerwa. 
14.00—14:40 Audycja żołniersko - strzelecka. 
14 40—15.10 Przerwa. 
15.10—15115 Komunikat Państw. Inst. Eksporto

wego. 
15.15—15 25 Komunikat gospodarczy. 
15.25—15.35 Wiadomości wojskowe i strzelec
kie omówi red. J. I. Targ. 

[ I5.35-M-fi.00 Tranśmisja Słdehowtska -ze Lwowa 
dla dzieci p. t. , Powódź 1 ' pg. Goetla. 

16,00—16.20 Płyty gramofonowe. 
16.20—16 40, Odczyt dla maturzystów (Dział 

1^.40—1700 „Jak otrzymać powiększenie zdję
cia fotograficznego'' — wygl.inż. Marjan Da-
derko. 

17.00—17.30 Transmisja ze Lwowa. Audycja dla 
chorych w oprać. ks. Rękawa. 

1730—17.40 Płyty gramofonowe. 
17.40—17.35 Odczyt aktualny. 
17.35—18.00 Odczytanie programu na dzień na

stępny. 
18.00—18.20 Odczyt dla maturzystów (Dział 

Historja) 
18.20—18.25 Wiadomości bieżące. 
18.25—19 00 Muzyka lekka 
19.00—19.20 Rozmaitości. 

w 19.20—19.30 Komunikat Izby Przem.-Handl. 
Łodzi. 

19.30—19.45 „Na widnokręgu'' 
19.45—20.00 Prasowy Dziennik Radjowy. 
20.00—21.20 Koncert wieczorny. Wykonawcy: 

Orkiestra P.P R. pod dyr. Stan. Nawrota i Lu 
dwik Urstein (akomp.). 

21.20—21.30 Wiadomości sportowe oraz Dodat. 
do Pras. Dziennika Radiowego. 

21.30—22.00 Audycja ku uczczeniu święta naro
dowego Grecji. 

22.00—22.40 Koncert Chopinowski w wyk. Eu-
, stachego Horodyńskiego. 

22.40—22.55 Felieton p t „W mieście gwiazd 
filmowych" — wygi. p. Leopold Brodziński. 

22.55—23.00 Komunikat meteorologiczny i po
licyjny. 

23.00—24.00 Muzyka taneczna — w przerwie 
od 23.30—23.35 „Wiadomości z kraju dla 
członków Polskiej Ekspedycji Polarnej ną 
Wyspie Niedźwiedziej"; " ' ' "i 

•VV. <J..s'*»t*T ' ': • - v , : :>>••;% «-«r-
AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

17.25. Moskwa (WZSPS) „Śpiąca kró
lewna" — balet Czajkowskiego. Tr. z 
Teatru Wielkiego. 

19.00. Ryga. „Dziewczę z Hołandji" 
prt. Kalmana. 

20.00. Beromuenster. „Wesele Figara" 
— op. Mozarta. Tr. z Teatru Miejsk. 
w Zurychu. 

20.15. Wiedeń. „Noc balowa" — oprt. 
O. Straussa 

20.35. Sottens. Koncert symfon. 

ogłoszeniu moratorjum bankowego, 
gdyż tranzakcje zawierano z charakte
rystyczną klauzulą: „Termin — po 
otwarciu banków". 

Dziwnie naprawdę kształtowało się 
życie przeciętnego amerykanina w 

dni, pełnych 
niespokojnego 

wyczekiwania. Drobny pieniądz, który 
doskonale zastępuje w Ameryce czek, 
znikł zupełnie z obiegu. Za żadną cenę 
nłe można było zmienić banknotu dola
rowego a nikt przecież nie byl zaopa
trzony w większą ilość gotówki, skoro 
wszystko opiera się na czekach. Co
dzienne życie przestawiło się wyłącz
nie na drobne pożyczki, na drobny kre 
dyt, udzielany wszystkim przez wszy
stkich. Nawet hotele i restauracje, na
wet teatry przyjmowały drobne czeki. 
Prawdziwa inflacja pomocniczego pie
niądza rozszalała w Ameryce w ciągu 
kilkunastu godzin. Olbrzymia ilość firm 
poprostu na swych blankietach wysta
wiała czeki na drobne sumy, które pu
szczane były w obieg i przyjmowane 
nawet za gazetę czy pudełko zapałek. 

Policjanci, nauczyciele, straż ognio
wa — wszystko to przyjmowało bony, 
wydawane przez miasta, przez przed
siębiorstwa prywatne, przez drobne na 
wet sklepiki. Jedna z fabryk chemicz
nych wybiła monety z magnezji po 20 
cnt. Najdotkliwiej odczuli tę sytuację 
amerykanie znajdujący się w podróży. 
W każdym mieście były olbrzymie ilo
ści osób nawet zamożnych, które mu
siały pożyczać sobie po parę dolarów. 
Zamknięcie banków w stanie Michigan 
spadło tak nieoczekiwanie na ludzi, iż 
były gubernator tego stanu Bruckner, 
zmuszony był pożyczyć sobie od jedne
go ze swych przyjaciół 10 dolarów. 

W tych dniach pełnych grozy ame
rykanie wykazali dużo zimnej krwi i 
solidarności rSRołęcznej. o d r o w y in
stynkt organizacyjny społeczeństwa 
odniósł przecież zwycięstwo .nad na
strojem paniki, dokumentując dużą od-
pofność w czasie ciężkiej próby. 

K. M. 

Niema Polski 
bez Pomorza! 

iHiiiiiiH 

PIERRE MlŁLE. 

Spowiedź. 
— Batiuszka...— rzekł IwanI Władl-1 

mirowicz do popa —Przyszedłem, aby .̂'. I 
Pop otarł o kurtkę czarne ręce. Nie! 

był w cerkwi, lecz w ogrodzie, ' gdzie. 
przesadzał właśnie kwiaty. , 

— Żeś przyszedł, to widzę... - - od-' 
parł pop-1— No, gadaj, co się stało?. 

Jego małe, skośne oczka na mongol
skiej twarzy połyskiwały niesamowicie. 
Był widocznie zły, że odciągano go od 
umiłowanej roboty ziemnej. Jednakie 
Iwan był człowiekiem pobożnym, i choć 
czytać nie umiał, ale przecie katechizm 
inar na pamięć i nie opuszczał an; jed
nej niedzieli, by wstąpić^do cerkwi i po
modlić się do Boga. Przeto powtórzył ła
godniejszym tonem: 
' — A więc mów... Poco-ś przyszedł?.. 

— Batiuszka... chciałbym się wyspo
wiadać..* I to natychmiast... Zawiniłem, 
ciężko zgrzeszyłem... Sumienie nie.daje 
mi spokoju... 

— Chcesz się spowiadać?.. To no in
nego!... Ale do spowiedzi przyjmuję, tyl-
kó.w cerkwi, a jak widzisz," teraz jesteś
my V ogrodzie... Nie mógłbyś wstąpić 
jeszcze raz, przechodząc tędy?.. 
&-7- ,Nie , batiuszka!.. Nie utrzymam dłu 
żej tego grzechu w sobie... 

— No, dobra... Robię to dla ciebie... 
Zaczekaj... 

Pop wytarł ręce o szmatę, leżącą na 
ziemi; przyczesał włosy i dla nadanie so
bie większej powagi, zarzucił prze: ple
dy kożuszek.. Po :przybyciu dp. cerkwi 
zawiesił sobie jeszcze błękitną stulę. 

Iwan przyklęknął w zakrystji i począł 
szeptać modlitwy. 

— Mów prędko — nalegał pop — 
Spieszę się do domu... 

Ale Iwan nie mógł się zdecydować. 
-4- No, mów... Poczekaj, pomogę ci... 

Zamordowałeś kogo?... To się zdarza 
po pijanemu... 

— Nie, nikogo nie zabiłem... 
— Więc ukradłeś?.. I to się rdarza... 

Jesteś przecie wodnicą... Furmani łatwo 
wszczynają bójki, a przy tej okazji nie 
trudno wyciągnąć z kieszeni woreczek z 
pieniędzmi. 

--»- Nie, ojcze, nikogo nie okradłem... 
— Aha, wiem już wiem... Cudzołó

stwo!... Ot, co.„ Masz trzydzieści lat i 
jesrteś jeszcze kawalerem... To misłusz-
nie... W tym wieku imają się człowieka 
różne pokusy... Ciało jest słabo, synu 
mój... No, zgadłem?... 

— Tak i nie, ojczulku... 
—Jakto?.. I tak i nie?... Tylko jed

no z dwojga jest możliwe! 
— To było tak. Wracam furmanką z 

cukrowni Osipa Dymitrjewicz-i. gdzie 
właśnie zawiozłem buraki i po drodze 
spotkałem Marję Anastajewnę... 

Pop mlasnął językiem. 
— Marję.. No, rozumiem... Mat ja jest 

wdową... Djabła ma pod skórą., One 
wszystkie są takie... Ale ta szczególnie.. 
Gdy ją czort skusi, zapomina o .wszyst
kiem... . . 

— Ano właśnie, batiuszka... Wie
czór już zapadał, a ona szła wąsl-ą dróż

ką. Błocisko było wielkie, kola et po 
szprychy grzęzły w brudzie... A cna po
wiada do mnie: „Ach, to ty, Iwan . Weź 
mnie na swą furmankę, nie pozwolisz 
przecie, żebym dwanaście wiorst do naj
bliższej wsi szła na piechtę"... No, i cóż 
miałem zrobić?... Kożuch miałem szero
ki, starczyło na dwie osoby... W ąz wzią
łem ją na furmankę, okryliśmy *ię ra
zem kożuchem i... Marja jest ładna ko
bita I 

— No, dalej, dalej! — niecierpliwił 
się pop. 

— Ano więc... przytuliła się do mnie, 
a gorąca była jak samowar... Muie leż 
niewiele brakowało, bo cała krew do 
głowy mi uderzyła... Objąłem ją w pasie, 
żeby od tych wstrząsów uchronić, a ona 
też mnie objęła i... patrzy na mnie tak 
jakoś dziwnie... 

— No, dalej, dalej... I grzech cię opę 
tał, co?... 

— Nie, batiuszka... Posłuchai... Je
dziemy dalej, a tu coraz ciemniej, wjeż
dżamy za las, pole szerokie, a ja drogi 
znaleźć nie mogę, rozumiesz, ojcze?.., 
ZabłądziłemI.. Toż to wstyd dla takiego 
furmana, jak ja!... A ona powiada: „Nie 
szkodzi, noc nie mroźna, możemy tu mi
lo spędzić noc"... A ja jej odpowiadam: 
, Milcz, sroko, co się tam na 'em <:nasz!". 
I szukam drogi... Ai tu widzę świateł
ko... Podjeżdżam... To była gospoda Sa
lomonowa, tego co to ma również wy
szynk alkoholu... 

— Wiem, wiem.. No, cóż dalej?... 
— Weszliśmy więc do t^j gospody... 

Salomonów dał nam wódki, ch' -b.i, kieł
basy... Za każdym razem jak patrzał na 
nas, to zaczął chichotać... A Marja też 

ciągle chichotała i tuliła się do mnie co
raz bardziej... Przy mnie usiadłd r>.a aw-
ce blisko, bardzo bliziuteńko... A laka 
była niespokojna, że usiedzieć nie mo
gła... Salomonów wyszedł, nie wiem dr-
kąd i zostawił nas samych... 

— No, dobrze... Co dalej?.. 
— Ano nic... Zjedliśmy, popiliśmy 

sfbie, potem zawołałem Saljnionowa, 
zapłaciłem rachunek i powia ' , im- „No. 
dość!... Jadziemy do domu!"... 

— I to wszystko?... 
— A juści... A niby co jesz-ze?... 
— Więc nie zgrzeszyłeś, synu mój? . 
— Nie, ojcze... 
— A w myślach?... 
— Chyba że w myślach, o|-ze .. 
— To bardzo, mój synu, zgrzeszyłeś.. 

Za to będziesz dziesięć razy modlitwy 
1 mawiał zrana i wieczorem... 

— Dobrze, batiuszka... 
— Pozatem dasz dwa rubie na bu

dowę szkoły i dwa... nie, i trzy r.ible dla 
hiednychl 

— Dobrze, batiuszka... 
— I pościć będziesz cały miesiąc... o 

chlebie i wodzie... 
— Dobrze, batiuszka, będę pościł 

caiy miesiąc- . 
— A chleb spożywany obwiąźesz 

wiązką siana i tak go będzicj?. jadł... 
— O, batiuszka... tak przecie nie 

można... 
— Dlaczego nie można?... 
— Modlitwy, pieniądze, post — to 

wszystko rozumiem... Ale jeść siano?... 
Frzecie nie jestem koniem... 

— A kto mówi, że jesteś koniem?... 
Osłem jesteś, rozumiesz?!... 

T łum — Lu 
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Dzi« Zwiastowanie NMP 
Jutro Ludgera 

Wschód słońca 5.29 
Zachód słońca 17.^5 
Wschód księżyca 5.32 
Zachód księżyca 17.52 
Długość dnia 11.18 
Przybyło dnia 4.40 

S T R A J K T R W A . . . 

W ciągu dnia wczorajszego sytuacja nie uległa żadnym zmianom. 

K t o p o d e j m i e i n i c j a t y w ą z w o ł a n i a k o n f e r e n c j i ? 
. . a T\ M « • I «1 • * - t i r T SLA VI 

Komu grozi eksmisja 
winien złożyć podanie do sądu. 

Na podstawie uchwały sejmowej z 
dnia 21 marca 1933'r. zostały wstrzy
mane eksmisje z mieszkań jedno i dwu
izbowych bezrobotnych do dnia 31 paź 
dziernika 1933 r. 

Do tego czasu eksmisje były wstrzy
mywane na podstawie ustawy o ochro
nie lokatorów, 

Sąd automatycznie zarządzeń eks
misyjnych nie wstrzymuje i każdy bez
robotny winien natychmiast złożyć 
indywidualne podanie w sądzie. 

Jako dowód do wstrzymania eks
misji służy zaświadczenie państwowe
go urzędu pośr. pracy, lub z wydziału 
opieki społecznej magistratu. 

Każdy bezrobotny, któremu grozi 
eksmisja, winien zgłosić się natych
miast do związku lokatorów i subloka
torów woj. łódzkiego przy ul. Piotr
kowskiej 107, w godzinach od 10—1 i 
od 5—8 w. 

Strzelanina na ulicy. 
Ofiarą padł 15-letni chłopiec. 
(gr) Wczoraj, w godzinach popołud

niowych przy zbiegu ulic Bednarskiej ł 
Szarej, doszło do krwawego zajścia, któ
re omal nie przypłacił życiem 15-letnl 

i chłopiec — niewinny zupełnie — Adam 
Bryca. 

Antoni Piechowski miał porachunki 
z'kamratem — Pawłem Palem. Wczoraj 
miało dojść między obu do ostatecznej 

j rozgrywki. PiechowsK!'rujrtaT 'PaliP z d o 
był rewolweru. Pal zdołał w porę umk
nąć.— kula zaś trafiła przechodnia — 
15-lethiego Bryce, na szczęście raniąc 
go tylko lekko. 

Zajście wywołało zrozumiałe porusze
nie w całej dzielnicy. 

Dziewczynka zginała. 
8-letnle dziecko poszło 

za muzykantami. 
(gr) Mała ośmioletnia dziewczynka 
niemowa zginęła onegdaj w okolicz

nościach wzruszających. 
Mała musi mieć słuch dobry, choć 

nie umie mówić. Dlatego tak bardzo 
lubi rnuizyke. Na podwórze, gdzie mie
szkają jej rodzice przy ul. Pieprzowej 9 
przyszli muzykanci. Mała Szprync Pa

cuła słuchała muzyki jak zaczarowana. 
Gdy muzykanci poszli — dziecko — jak 
żeglarz mityczny za głosem syren — 
poszło za nimi dalej. 

Od wczoraj małej niemowy niema w 
domu. Ktoby coś o niej wiedział, zechce 
zawiadomić rodziców: Pieprzowa 9. 
Dziecko ubrane było w jasne paletko w 
kratkę, krótko byoł ostrzyżone, nosiło 
granatowa sukienkę. 

Zmiany w sądownictwie. 
(as) Jak się dowiadujemy, dekretem 

Prezydenta Rzplitej długoletni sędzia 
śledczy w Łodzi p- Alfred Braun, mia
nowany został sędzią sądu okręgowego 

Lodzi, a sędzią sądu powiatowego w 
{'Widawie, p. Jan Starek dekretem Pre
zydenta Rzplitej — został sędzią sądu 

okręgowego w Lodzi z dniem 1 kwiet
nia 1933 r-

Równocześnie dowiadujemy się, że 
rejon śledczy sędziego śledczego na po
wiat Łaski z siedzibą w Pabjanicach, z 
dniem 1 kwietnia r. b. zostaje zlikwido
wany, a wszelkie sprawy śledcze z te
renu tego rejonu przekazane zostaną re
jonowi śledczemu na powiat łódzki, 
kierownikiem którego jest sędzia dr. 
(/ustaw Taubenszlak. 

Dzień wczorajszy nie przyniósł w sy 
tuacji strajkowej zmian godnych uwagi. 
Liczba strajkujących nie uległa zmianie. 
Strajk trwa. 

Niektóre czynniki wiązały pewne 
nadzieje z wczorajszym pobytem p. woje 
wody Hauke-Nowaka w Warszawie. — 
P. wojewoda niewątpliwie złożył rządo-, 
wi sprawozdanie z sytuacji w Łodzi, jed
nak interwencja p. wojewody w kierun
ku wznowienia pertraktacyj mogłaby na 
stąpić tylko wtedy, gdyby zgłosili się 
doń przedstawiciele jednej ze stron. Na 
razie, niestety, takiej inicjatywy nie-
podjęto. 

Włókniarze — wsparci sympatjami 
społeczeństwa łódzkiego, które to sym-
patje wyrażają się konkretnie w postaci 
wpłat na rzecz komitetu pomocy straj
kującym — w spokoju 1 powadze ocze
kują dalszych wyników swe] akcji. 

Z konferencyj w łonie strajkujących 

podnieść należy zebranie z udziałem okol 
ło siedmiuset delegatów, jakie odbyli w | 
sali przy ul. Ogrodowej 34, mężowie za-' 
ufania i delegaci ZZZ. Na konferencję 
przybył z Warszawy, b. minister Jędrzej 
Moraczewski, który nawoływał wlóknia 
rzy do wytrwania. 

NA PROWINCJL 
Strajk w ośrodkach prowincjonalnych 

tak samo jak i w Łodzi, trwa nieprzerwa 
nie w dalszym ciągu. Wyłamanie się z 
pod wpływów komisyj strajkowych zano 
towano w bardzo nielicznych wypad
kach w Zduńskiej Woli i Piotrkowie. 

W Tomaszowie Mazowieckim prowa
dzone były wczoraj, pod przewodnic
twem tamtejszego inspektora pracy, per 
traktacje wstępne nad zawarciem umo
wy zbiorowej z zasięgiem na Tomaszów 

W związku z onegdajszym jednodnio

wym strajkiem powszechnym w Łodzi, 
organizacje robotnicze łódzkie otrzyma
ły zawiadomienia, iż w różnych zakła
dach i przedsiębiorstwach w Częstocho
wie, robotnicy samorzutnie porzucili pra
cę na przeciąg trzech godzin, solidary
zując się w ten sposób z akcją robotni
ków łódzkich. 

P. IGNASIAK MÓWI... 
Wykorzystując dzień targowy i zwią

zany z tem ruch na targowiskach — po
słanka komunistyczna, Ignasiak, usiło
wała zorganizować wczoraj na Małym 
Ryneczku, albo t. zw. Czerwonym Ryn
ku (Rzgowska), wiec agitacyjny. 

Powiadomiony o tem XIII komisariat 
P. P. skierował na miejsce silny patrol 
policyjny, który rozproszył skupiających 
się wokół posłanki ciekawych. 

Pozatem spokoju nigdzie nie zakłó
cono. 

8 1 0 

Tam, gdzie wydawane są talony żywnościowe.—Z czego wy żyjecie. 
Optymizm przy pustym żołądku. 

Nakarmimy głodne dzieci włókniarzy. 
Przy ulicy Piramowicza w lokalu tak 

zw. punktu sanitarnego, który chwilo
wo został przeniesiony gdzieindziej, mie 
ści się 
punkt pomocy strajkującym wlóknia-

Przed drzwiami prowadzącemi do wnę
trza stoi długi rząd ludzi. Twarze wy
nędzniałe, blade, -wytarte płaszcze i 
zniszczone chustki. Są to strejkujący, 
którzy oczekują swojej kolejki dla olrzy 
mania talonu żywnościowego. 

Pomoc z konieczności jest bardzo o-
graniczona. Strejkujący otrzymują na 
rodzinę, żywność wartości 3 zt. 20 gro
szy. Składa się na nią 3 klg. chleba, 2 
klg. pszennej mąki 1/2 klg. laryny i 1 
klg. kaszy albo grochu. Racje żywnoś
ciowe są jednakowe bez względu na 
ilość dzieci w rodzinie. 

Początkowe talony żywnościowe o-
trzymywały tylko rodziny dzietne póź
niej jednak na złamanie strajku i przy-
niej jednak na skutek małego buntu sa
motnych, którzy również domagali się 
zapomóg, grożąc złamaniem strejku i 
przystąpieniem od poniedziałku do pracy 
rozpoczęto w piątek od rana wydawanie 
talonów samotnym. 

Punktów pomocy strajkującym jest 
34, żywność wydają składnice, których 
jest 2 razy więcej. 

Co mówią robotnicy, czekający cier
pliwie, na szczupłe racje żywnościowe: 

Z czego wy żyjecie? pytamy pierw
szego z brzegu robotnika. 

— Ano, musi się, to się żyje. Z cze
go? trudno na to odpowiedzieć, my sami 
nie wiemy z czego. Trochę się bierze 
na „borg' w sklepikach, gdzie się przed
tem kupowało, wynosi się różne graty 
na rynek i sprzedaje, aby zdobyć trodię 
grosza, kto ma zamożniejszą rodzinę, to 
pożycza, — jeśli dadzą. 

— No, a jeśli się strajk jeszcze przed
łuży? 

— To i co, odpowiada robotnik, wy
trzymamy jeszcze. Tak się dusimy iak 
ten wisielec, co to głowę ma w pętli, a 
nogi na ziemi. Nie my zresztą jedyni. Są 
tacy co to już „strajkują" dwa lala i to 
nie z własnej woli, ino i musu, a też ja
koś żyją. Będziemy żyli tak jak wszyscy, 
to i przetrzymamy. 

Długa kolejka zwolna posuwa się na
przód przy drzwiach biura, wydającego 
talony, stoi młody chłopiec, również 

Ś m i e r t e l n a w a l k a n a d a c h u . 

Ojciec i syn spadli z II piętra na bruk. 
. . . i f ...a . « ł _ _ ! 1 1 _ _ i. _ Ł _» 
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(gr) Walka ojca z synem na dachu 
dwupiętrowej kamienicy. Noc, syn jest 
umysłowo chory, ojciec stary. Wreszcie 
głuchy łoskot dwuch spadających ciał... 
Taka koszmarna historja, jakby wyjęta 
z niesamowitego filmu, rozegrała się 
wczoraj przy ul. Dworskiej 42. 

W domu tym mieszka rodzina Piotra 
Nowaka. Najstarszy syn Nowaków 
32-letni Leon jest chory umysłowo. Leon 
Nowak przez dłuższy czas był spokojny: 
zdradzał tylko brak orjentacjl, byl głup
kiem — jak mówią. 

Ostatnio dopiero sjpokojny chory po
czął dostawać ataków furji. Nie bacząc 
na troskliwą opiekę ojca i domowników 
— Leon Nowak w chwilach, gdy go na
chodził niepokój, wymykał się z domu, 
często przez cały dzień' nie pokazywał 
się nikomu, albo też — co było o wiele 
groźniejsze — atakował najbliższych lub 
wyczynił dziwne i niebezpieczne harce 
po posesji. 

W nocy Leona Nowaka wyrzuciła 
choroba z łóżka. Ubrał się pocichu 

fil, nie budząc nikogo wydostać się 
na dach dwupiętrowej kamienic 
Dopiero na dachu poczuł się furjat 

wolny i swobodny. Biegał i krzyczał tak 
głośno, że obudzili się sąsiedzi, Powia
domiony ojciec, czemprędzej pobiegł za 
synem. 

Leon Nowak i jego ojciec Piotr zna
leźli się na dachu i przez chwilę — zda
wało się sąsiadom, którzy pozrywali się 
z łóżek — że Leon Piotr wysłucha 
próśb ojca i zejdzie spokojnie z dachu. 
Już w następnej chwili syn począł bie
gać po dachu. Ojciec ruszył za nim Uda
ło mu się go schwytać 

na samej krawędzi dachu. 
Walka była krótka, lecz rozpaczliwa, 
Syn chciał się zrzucić z dachu. Ojciec 
chciał go zatrzymać. Po chwili, ku bez 
granicznemu przerażeniu widzów, którzy 
w półmroku obserwowali tę straszną 
scenę, oba ciała spadły w przepaść. 

Lekarz pogotowia stwierdził u lurja-
ta złamanie podstawy czaszki, u ojca — 
ogólne potłuczenia. Obaj zostali prze 

strajkujący robotnik, i samorzutnie pilou 
je porządku. 

— Nie pchać się. Zostawić miejsce 
dla wychodzących. Spokojnie, każdy swo 
je dostanie. Kartek na obiad nie wyda
ją, to nie spieszno, żartuje ktoś. 

— Bez policji, nie umiecie porządku 
trzymać, —- irytuje się jeden z robotni
ków — policji z pałką wam potrzeba?--

Starsza, wynędzniała kobieta wzdy
cha — Kiedy Już nareszcie będziemy 
„robić"? 

Czy zdarzają się wypadki wyłamania 
pod ogólnej uchwały strejkowej? 

— Są, ale nie wiele, ale nich pani le
piej o tem nie pisze, nie trzeba... 

W biurze siedzi trzech panów zaję
tych wydawaniem talonów i sprawdza
niem książeczek Kasy Chorych, które 
są jedyną kontrolą. 

— Jak się odbywa rozdawanie talo
nów? 

— Naogół, spokojnie. Miasto zostałe 
podzielone na okręgi i nasza rola poieg* 
na sprawdzaniu i stemplowaniu książe
czek kasowych, aby uniemożliwić po>:e 
ranie zapomóg kilku członkom tej samej 
rodziny. Oczywiście o ile mąż i żona pr<< 
cują w innych fabrykach i z tego powo
du należą do dwuch innych okręgów, 
kontrola jest utrudniona. Nasza rola jest 
narazie skończona, czy będą wydawane 
jeszcze jakieś zapomogi, narazie niewia
domo. Żywność została zakupiona za 
pieniądze, które ofiarował Magistrat w 
wysokośli 100.000 zł. Dalsze ofiary jed
nak wciąż napływają. Urzędnicy komu
nalni, opodatkowali się dobrowolnie u-
wysokości 1 proc. poborów na rzecz 
strajkujących. Pozatem wpływa szereg 
ofiar dobrowolnych od pracowników 
najrozmaitszych instytucyj. Naogół robo* 
tnicy nastawieni są optymistycznie i z i a 
dzają ochotę kontynuowania strajku afc 
do zwycięstwa. —IVA— 

(an) Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: k. 
Dancerowcj (Zgierska 57). W. Groszkowsdcie-
20 (11-go Listopada 15), Sukc. S. Oorfeina (Pił
sudskiego 54), S. Bartoszewskiego (Piotrkow
ska 164), R. Rembielińsklego (Andrzeja 23), 
A. Szymańskiego (Przędzalniana 75). 

c h o r o b a z ł ó ż k a . Ubra ł s ię p o c i c n u i Z j o g o i n e p o u u c z e n i a . woaj z o s i a i 
p r z e b i e g ł o ś c i ą w ł a ś c i w ą c h o r y m potra-1 wiezieni do s zp i ta la Poznańskich. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 
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P E Ł N A T A B E L A W Y G R A N Y C H 

14-go dnia ciągnienia 5-ej klasy 26-ej loterji państwowej 
15.000 zł. na n-ry: 2270 6090 107740 
10.000 zł. na nr. 90282+ 
5.000 zł. na n-ry: 110382 131260 

146465 
2.000 zł. na n-ry: 2567 23171 31062 

41169 46355 53380+ 65594 66994 77030 
81060 90965 129218 139513 140814 

1.000 zł. na n-ry: 2377 8041 17074 
23694 26256 30591+ 31395 33484 36689 
39841+ 42557 46680 47057 52949 55853 
57524 57794 67168 69917 7180 82147+ 
83779 88913 93403+ 93703 93915 95900 
96799 108928 110703 120049 121683+ 
1220033 123427+ 126974 136069 140893 
142159 144939. 

Numery oznaczone + wygrywają 
premję. 

STAWKI. 
I ciągnienie. 

33 147 887 1022+ 194 229+ 3 5 + 648 2198 
2 8 9 + 461 71 601 921 3096 2 5 8 + 315 42 923 
4366 546 732 944 5004 113 + 263 313 51 565 
6077 425 27 725 971+ 7068 258 479 8035 138+ 
50 314 501 2 620 801 24 9180+ 814. 

10134+ 870 11357 5 4 1 + 611 7 1 2 + 12132 
243 461 923 13999 14053 219 88+ 379+ 514 
684 841 99 15031 507 807 16075 115 45 214 
478+ 690 764 17064 9 + 22 329 489 650 72 
711+ 92 18474 19031 109 2 0 6 + 422 669 880. 

20091+ 756 915 21029 94+ 241 603 938 
22316 416 633+ 827 2 3 2 5 6 + 306 418+ 957 
24049 112 80 85 604 92 789 887 915 25082 98 
28() 360 4 2 9 + 51 93 918 96 26407 27095 382 
717 869 28046 288 807 962 29002 108 456+ 80 
648 756 870 76. 

30061 71 103 + 275 + 550+ 64 9 2 + 998 
31009 32 656 789 868 81 88 33201+ 92 463 
34092 258 595 796 35211 400+ 46 70 91 573 
6 3 4 + 82 36017 513 664 790 892 977 37192 212 
581 893 38266 364 413 967 39079 + 404 99 510 
28 33. 

40278 501 83 647 4 1 0 5 1 + 8 9 + 582 804 42281 
321 416+ 707 855 43436 959 44425 55 694 883 
45005 201 511 69 772 8 6 4 + 992 46553 674 932 
3 9 + 47091 166 494 677 758 800 11 956 48031 
65 4 0 9 + 39+ 86 570 74 782 997 49803 28 962. 

50377 717 3 3 + 51112 586 734 52145 75 328 
8 7 + 716 38 94 53142 266 429 57 908 23 54255 

74 547 769 55337 6 2 + 89 686 728 833 56086 88 
2 1 6 + 348 448 535 45 49 57008 70 187 294 445 
519 23 683 813 58024 449 + 507 44 68 + 723+ 
8 7 2 + 927 59232 377 468 801 998. 

60853 910 61319 513 54 58 616 751 67 62084 
260 437 87 512 686 773 842+ 920+ 64 7 9 + 
63146 592 808 901 64028+ 81 547 614 34 862 
65145 315 65 76 94 514 7 6 4 + 842 929 66209+ 
338 522 886 964 67469 509 615+ 728 89 68098 
178 472+ 655 74 997 69532. 

70156 89 98 237 + 531 636 74 + 71200 26 
362+ 512 5 3 + 62 78 645 716 34 823 72139 252 
347 679 747 73150 298 684 821 992 74099 283 
475 77 75167 313+ 20 557 79 755 74. 

76006+ 10 343 498 567 616 732 77557 752 
78199 919 79129 229 45 831. 

80186 304 + 500 + 630 790 857 927 81046 
1 3 8 + 476 759 82170 404 727 45 83042 196 
352+ 733 867 84220 322 29 483 666+ 85220 
327 415 35 52 + 506 796 86269 352+ 513 900 
62 87037 78 + 203 9 + 645 8 4 + 775+ 919+ 
88178 296 359 695 8 5 1 + 914 74 89272 97 428 
509 76. 

90131 412 68 668+ 91398 537 653 92260 521 
648 93349 490 94138 8 4 + 235 58 903 95301 438 
773 968 72 96106 76 494 541 69 615 22 46 
97540+ 98205 488 531 42 99128 95 5 5 2 + 

100168 258 413 48 52 87 948 101417 512 94 
703 982 102007 630+ 37 53 90 733+ 6 8 + 929 
103139 643+ 731 94 9 2 3 + 104219 878 952 
105055 127 341 516 106081 113 73 264 3 8 4 + 
560 + 8 1 + 640 706 107164 207 401 108058 
461+ 913 78 109130 278 318 485+ 504 635. 

110171 242 405 64 69 731 836 981 111061 88 
252 3 6 3 + 405 4 0 + 761 84 93 9 3 7 + 93 112039 
242 344+ 4 6 + 4 0 1 + 113242 81 328 427 548 
114218+ 507 18 19 87 979 115021 9 0 + 116179+ 
323 440 82 925 117024+ 196 118015 121 78 
278 626 99 826 119548 744. 

120163 2 9 1 + 370 435 607 42 121019 179 
352 73 508 845 901 122010 203+ 347 540 + 
716+ 860 123582 790+ 911 7 3 + 124012 384 
450 811 27 125082 397 424 690 807 11 126051 
563 621 127089 252 741 5 0 + 61 128190 301 36 
93 465 730 70 949 129057 298 364 499 505 49 
616 774 962. 

130082 341+ 589 603 29 740 131180+' 294 
304 12 600 735 918 39 132009 343 95 402 10 
654 955 133139 410 526 690 722 814 134081 541 
986 135105+ 355 571 637 82 136320 477+ 557 
683 936+ 55 137291 799 827 138539+ 613 931 
79 139386 5 3 0 + 624 739 959 73 

140191 229 449 55 716+ 62 6 7 + 141068 
2 3 7 + 77 502 15+ 652 142102 443 496 764 
143511 22 91 600 64 778 144443 619 709 44 862 
14E060 169 206 5 1 9 + 65 612 734 146093 360 
462 533 34 632 40 901 85 147219 641 51 843. 

II ciągnienie. 
200 24 36 312+ 62 + 833+ 104 + 88 151 

231 382 + 440 + 695 + 2013 4 2 1 + 503 600 
832 994 3530 843 4025 49 104 73 423 640 5131 
470 70 71 82 6071 302 55 493 + 99 623 8042 
317 45 75 461 525 798 837+ 71 9091+ 260 368 
519 37 674 717 86. 

1C024 7 0 + 246 448 817 11080+ 184 4 1 8 + 
64 617 817 12198 235 68 531 678 700 13642 9 4 + 
14057 621 6 6 + 702 15156 311+ 445 544 76 92 
682 7 5 5 + 968 16147+ 97 4 8 8 + 784 945 17076 
344 951 18268 442 602 706 844 19492 548. 

20063 539 863 21298 444 615 30 872 22023 
739 863 967 23221 386 400 24 640 24003+ 62 
170 371 490 + 563 25025+ 345 + 436 81 569 
644 776 26019 50 464 64 509 + 99 27087 734 
28003 10 170 90 2 1 8 + 441 666 29075 175 728+ 

30415 649 850 960 + 31074 108 43 70 302 54 
75 994 32077 2 3 2 + 50 345 9 6 + 590 752+ 8 3 + 
33095 146 289 348 406+ 587 93 616 34295 363 
71+- 437 577 35366 414 43 576 849 59 36126 
341 42 412 797 + 860 924 + 37016+ 103 653 
782 38376 455 755 870 98 941 39044 71 270 529 
726. 

40127 363 498 509 702 41216 423 842 930 
42020 45 115+ 58 345 81 569 689 905+ 43351 
583 94 640 + 734 44218 3 3 530 637 847 967 
45191 94 666 807 81 46212 41 42 326 555 713 
4 5 + 807 94 47048 66 + 313 493 634 + 46 953 
48026 221 339 43 421 565 49119 93 201 508 69 
628 721 936. 

50366 431 570 51451 69 96 597 843 988 52141 
47 599 685 9 1 + 743 53180 95 336 714 841+ 991 
54212 328 9 4 628 55228 600 97 781 801 84 
56401 587 93 743 886 57420 520 750 48339+ 473 
584 90 763 838 59335 8 1 + 419 537 70 641 56 
744 66 867 955+ 

60148 339 47 462 889 6 1 1 1 3 + 298 62106 33 
342 421 727 827+ 87 63061 354 580+ 770 + 79 
834+ 919 64123 560 688 65162 435 605 746 
6G312 462+ 89 67088 265 382 558+ 867 93 + 
989 68146+ 457 755 81 978 69151 68 253 312+ 
97 4 4 4 + 6 8 + 843 937 68. 

70181 503 644+ 796 71205 23 441 550 841 

72117 321 4 4 3 + 983 73029+ 406 572 629 38 
970 74198 680 963 75314 57 725 842. 

76004 12 83 97 7 9 8 + 868 942 77145 212 
314 545 69 672 + 919 78365 548 950 79051 108 
205 683 730 31 810. 

80419 546 610 81121 423 534 8 7 5 + 97 82256 
324 29 534 51 617 + 91 886 83598 712+ 929 
84032 106 251 1 4 9 + 928 85153 202 620 751 
86069 116 90 668 87013 274 321 536 75 678 868 
8826J 991 89223 631 789 822 923 93. 

90252 626 703 871+ 924 81250 407 530 693 
763 + 8982 92245 459 80 501 73 633 840 93043+ 
132 263 382 88 885 94102 2 0 + 65 69+ 201 31 
52 61 493 624 718 95292 397+ 518 99 605 
96208 3 8 8 + 425 577 712 97082 165 426 501 
8 + 4 2 + 982 84 98046 451 95 8 3 7 + 99039 66 
86 138 349 99 517 771 899 984. 

100419 825 916 31 101169 78 89 470+ 675 
798 881+ 980 92 102351 464 557 103039 69 135 
277 309 711 866 104047 202 32 97 3 3 5 + 585 95 
831 965 105186 367 547 685 763 814 2 7 + 
106165+ 4 7 8 + 509+ 756 973 107404 582 737 
897 947+ 108148+ 350 92 406 18 83 479 882 
923 55 77 109015+ 317 44 770 825 45. 

110653 930 111243 501 711 66 824+ 27 
12087+ 155+ 308 94 459 872 909 113115+ 
2 8 9 + 700 906 78. 

114067 212 349 115207 42 68 358 503 705 922 
116053 78 159 7 2 + 306 555 816 30 117088 221 
57 335 434 852 118043 + 235 + 389 702 917 
119007 31 90 120 327 570 97 605 780 9 7 1 + 94. 

120031 9 9 + 135 87 416 518 9 6 + 858 121056. 
463 65+ 522 682 92 836 122028 135+ 319 412 
65 76 568 747 897 914 73 123042 199 326 412 78 
788 894 953 124144+ 333 492 702 41 945 125059 
183 230 37 49 82 99 662 804 919 126327 3 3 + 48 
416 535 850+ 127232 95 396 + 687 128007 5 5 + , 
69 500 683 129664+. 

130562 739 838 935 131152+ 354 445 656 
84 + 843+ 132027 101 310 78 510 734 73 77 86 
870 50 133916 134007 28 279 373 90 456 502 652< 
728 827 916 135307 68 + 8 1 3 + 136001+ 123 
61 433 810 924 32 137028 448 71 509+ 74 75+ 
742 60 138440 98 597 630 58 715 847 9 5 5 + 
139277 388 471 703 808 12+ 922 25 63. 

140099 184 94 329 421 598 601 69 711 32 810 
9 8 0 + 141488 599 706 966+ 142136 + 861 143127 
97 636 99 766 72 144144 263+ 347 69 446+ 59 
518 937 145034 452 75 624 26+ 146152 5 9 + 938 
72 147033+ 162 400 82 630 72 951. 

^MUIYKA/ZTUKA-
TEATR MIEJSKI. 

H/iś w sobutc. o Kudz. 4-ej po. pol, po ce-
nach znacznie zniżonych 1 w niedzielę o 4-ej 
po pol. dwa dodatkowe występy M. Przybyl-
ko Potockiej 1 A. Węgierki w frapującej sztu
ce Passeur'a „Kobieta która kupiia mata". 

Wczorajsza premiera sztuki Zuckmayera 
„Karitan z Koepenick zmieniła się w frene-
tyczna manifestacje na cześć znakomitego go
ścia Stefana Jaracza, kreującego rolę tytuło
wą. 

Rewelacyjna sztuka ta powtórzona będzie 
dziś. jutro i pojutrze wiecz. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś I codziennie wiecz. Stefanja Jarkowska 

w wesołej urozmaiconej śpiewami I ilustracja
mi muzycznemi komedji O. Filrtha „Człowiek 
bez życia osobistego". 

W niedziele o 5-ej po poł. raz Jeszcze Je
den odznaczona ostatnią nagrodą literacką ko-
mcdja Kiedrzyńskiego „SzczęScle od Jutra". 
Ceny zniżona. 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
ul. Piotrkowska 295. 

Dziś w sobotę, o godz. 8.15 wiecz. 1 w nie
dziele dnia 26 bm. o godz. 4.15 I 815 wlecz, 
premjera arcykomlcznei farsy p. t. „Wojna z 
Zonami" w wykonaniu całego zespołu. 

Ceny od 30 gr. do zl. 1.50. 

WIECZÓR ARTYSTYCZNY HANKI ORDO-
NÓWNY. 

Zapowiedź przyjazdu królowej piosenki Han
ki Ordonówny zelektryzowała cale miasto. 1 
nic dziwnego, gdyż wszędzie, gdzie tylko przy
jeżdża „boska Ordonka" sale są wyprzedane 
do ostatniego miejsca. Najznakomitsza nasza 
artystka przywozi prześliczne suknie i kostju
my artystycznego wykonania. Wspaniały pro
gram zapowiada około 20 utworów z jej włas
nego repertuaru. Publiczność gorączkowo roz
chwytuje bilety w Kasie Filharmonii, których 
(pozostała już niewielka Ilość. Wieczór Hanki 
Ordonówny odbędzie się, jak już podano, w 
niedziele, dnia 26-go b. m. o godz. 8.30 wlecz. 

POŻEGNALNY KONCERT CHAJELE GRO-
BER. 

świetna artystka teatru „Habima" Chajele 
Grober przed wyjazdem zagranice daje w 
nadchodzący poniedziałek dnia 27-go bm. o 
godz. 9-ej wiecz. w sali Filharmonii swój po
żegnalny koncert. Program tego koncertu bę
dzie zupełnie nowy I niezmiernie Interesujący. 
Bilety nabywać można w Kasie Filharmonii. 

JUTRZEJSZY KONCERT 13-LETNIEGO 
SKRZYPKA HENRYSIA SZERYNGA. 

Jutro o godz. 3.30 po poł. odbędzie się ostat
ni koncert symfoniczny Łódzkiej Orkiestry 
Filharmonicznej, na którym jako solista wy
stąpi 13-Ietnl fenomenalny skrzypek Henryś 
Szcrvng. Jego występy w Warszawie b y ł y . 
prawdziwa rewelacją. Entuzjazm publicznościI 
byl nie do opisania. Prasa podkreśla jegol 

E c h a z a j ś ć w O z o r k o w i e . 

Charakterystyczna sprawa w sądzie okręg. 
(g) Wypadki w zakładach przemy

słowych „Schl5sserowska Manufaktu
ra" w Ozorkowie odbiły się w swoim 
czasie głośnem echem w całym kraju. 
Na tem miejscu podawaliśmy w począt
kach r. b- szczegóły z dyrekcją fabryki 
i z jej dyrektorem — p. Telatyckim-

Postawa robotników była zdumie
wająca: nie bacząc na niskie zarobki, 
nic bacząc na to, że z jednej strony 
wchodziła w grę ambicja a z drugiej żo
łądki licznych rzesz robotniczych — 
włókniarze z Schlosserowsklej Manu
faktury odpowiedzieli odmownie na pro
pozycję przeproszenia dyrektora, choć 
po tem przepr°szenlu nastąpić miało cof
niecie zapowiedziane! zniżki zarobków. 

Wczoraj sprawa znalazła się na wo
kandzie sądu grodzkiego w Ozorkowie-
Na ławie oskarżonych zasiedli Włady
sław Mucha. Józef Juszczak, i Broni
sław Kustoslk. Oskarżeni liczą od 26 do 
34 lat. Akt oskarżenia zarzuca podsąd-
nym, że w dniu 20 stycznia r. b. zmusili 
dyrektora Telatycklego do opuszczenia 
fabryki. 

W świetle 'zeznań świadków zajście 
miało tło 1 przebieg następujący: 

Z początkiem stycznia r- b. zarząd 
wspomnianej firmy obniżył robotnikom 
płace o 5 proc- Robotnicy ..Schlósserow-
skiej", niezwykle solidarni, wobec obni
żenia zarobków, odbyli szereg wspól
nych narad, w następstwie czego do dy-

nadzwyczajną technikę, poczucie stylu 1 umiar 
izeryng wykona z tow. artystyczny. Henryś 1s: 

orkiestry koncert skrzypcowy Brahmsa. 
Oprócz tego orkiestra fllharmoniczna pod dy
rekcją Adolfa Bautzego wykona: uwerturę do 
op. „Flet zaczarowany" — Mozarta, Sym
fonie nr. 2 — Beethovena oraz uwerturę aka
demicką — Brahmsa 

TEATR „SCALA". 
Występy teatru „Z|ednoczonych Aktorów". 

Dziś w sobotę, o godziwe 4-ej po południu 
({rama będzie sensacyjna sztuka M Golda „Do
któr Lewi" z Zygmuntem Turkowem w roli ty
tułowej i Klar-, Scgałowioz w roli „Sayble'', — 
wieczorem powtórzenie dramatycznej legendy 
Sz. Ari-skiego „Dybuk" z A- Morewsitłm w ro
li „Cadyka", Klara Segałowez — „Lei", Alek
som Steinem — „Ćhanina" i Zygmuntem Turko 
wem — „Meszułacha". W przygotowaniu arcy-
zabawna komedja w 3-ch aktach p. n, „Kryzys" 
A. Kacyznego. 

rektora firmy udała się delegacja, złożo
na z kilkunastu osób z Muchą. Juszcza
kiem i Kustosikiem na czele. 

Podczas konferencji dyrektor Tela-
tycki oświadczył, że nie może zabierać 
głosu w te] sprawie bez porozumienia 
się z zarządem firmy. 

Delegacja dała dyr. Telatyckiemu 
pół godziny czasu do zastanowienia się 
nad kwestja: przywrócenia zarobków 
do poprzedniej wysokości, czy utrzyma
nie 5 proc. obniżki płac. 

Dyrektor oświadczył, iż w sprawie 
tej nie będzie decydował, bo to nie na
leży do niego. Po tych słowach dyrek
tor T. chciał opuścić biuro, czamu dele
gaci się przeciwstawili. 

Wytworzyła się sytuacja wysoce 
nieprzyjemna, bowiem uwięziony w ten 
sposób dyrektor Teiatycki nie wiedział, 
jak się ma zachować wobec zdecydo
wanej postawy robotników, ci zaś rów
nież nie mogli sobie wiele obiecywać 
po tej swoistej presji. Do pewnego stop
nia uratował sytuację Juszczak, który— 
jak twierdzi akt oskarżenia — zwrócił 
się do dyr- Telatyckiego ze słowami: 
„Brać kapotę", a kiedy wezwany w ten 
sposób posłusznie włożył płaszcz, dele
gaci utworzyli szpaler, umożliwiając 
dyr- Telatyckiemu wydostanie słe z biu
ra. Zezwolenie na wyjście dyrektora z 
fabryki oznajmili krótklem: „Jazda!". 

Jak podaje akt oskarżenia — dyrek
tor Teiatycki odprowadzony został 
wśród gwizdów i złośliwości do bramy 
fabryki, gdzie Jeden z robotników kazał 
portjerowl Mrozowiczowi otworzyć 
brnmę- W ten sposób dyrektor został z 
fabryki wyrzucony przez robotników. 

Całej tej ceremonjl asystował tłum. 
złożony z około trzystu osób. 

Należy zaznaczyć, że następnie in
cydent ten, który spowodował nawet 
strejk i ostry konflikt z firmą, został 
wyjaśniony. 

Rozprawie wczorajszej przewodni
czy! sędzia Zgliczyński. 

Sąd ogłosił wyrok, na podstawie 
którego Mucha i Kustosik zostali unie
winnieni. Juszczak skazany został na 4 
miesiące aresztu. 

Z muzyki. 

Koncert Manena. 
świetny skrzypek hiszpański, Juan 

Manen wystąpił onegdaj w sali Filhar-
Jmonji. Zalety fenomenalnej wprost te
chniki, którym Manen zawdzięcza swą 
wszechświatową sławę, ani trochę w 
ciągu lat nie przybladły. Być może, 
gra jego jest obecnie nieco ostrożniej-
sza, tempa chwilami stanowczo za roz
wlekłe, ale samo wirtuozostwo techni
czne nic nie straciło ze swego dawnego 
blasku, wdzięku i wytworności. Samo 
przez się zrozumiałe, iż te walory za
decydowały o znakomitej interpretacji 
koncertu Mozarta i warjacji Paganinie-

jgo. Nie wystarczyły natomiast do bd-
I dania z należytą siłą „ Chaconny" Ba
cha, którą Manen grał bez należytego 
odczucia duchowego, bez tych wiel
kich gradacji dynamicznych, które 

i przecie stanowią o potędze tego nie-
j śmiertelnego dzieła. 
I Transkrypcje skrzypcowe Manena 
(zwłaszcza Chopina „Berceuse"), ze-
wszechmiar udane, świadczą, iż jest on 
również zręcznym i obdarzonym nie
zawodnym smakiem — kompozytorem. 
W szeregu utworów Wieniawskiego 
Sarasatego i in. kunszt wirtuozowski 
Manena zabłysnął w całej pełni skoń
czonej doskonałości. 

Znakomity, jak zwykle, był akom
paniament dyr. Teodora Rydera. 

L. P. 

UROCZYSTA AKADEMJA NA KOZINACH. 
Onegdaj odbyta się uroczysta akademia, 

urządzona ku czci Pierwszego Marszalka Pol
ski, Józefa Piłsudskiego w Kole Związku Re
zerwistów Nr. VII. Odbyła się ona w sali szko
ły Powszechnej przy ul. Wapienne) 15 na Ko
zinach. 

Akademie zagaił Prezes tam. Kola, poczem 
pełne polotu 1 głębokie przemówienie wygłosił 
Mgr. Franciszek Janowski. 

W części koncertowej wystąpiły: Chór 
szkolny, kwintet muzyczny Kola Zw. Rezerwi
stów, oraz udatne deklamacje uczennic szkoły. 

Nastrój na akademii był bardzo podniosły. 
Licznie zebrana publiczność wznosiła kilka
krotnie okrzyki na cześć Dostojnego Soleni
zanta. 

Należy się pełne uznanie Prezesowi Okręgu 
Zw. Rezerwistów p. Hipolitowi Piątkowskiemu, 
oraz Zarządowi Kola Nr. VII za urządzenie tak 
wspaniałej uroczystości w dzielnicy, położonej 
na peryferii miasta, dla ludności, która tego 
rodzaju uroczystości może najbardziej po
trzebuje. 
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amiast szukać ratunku w nienaturalnem i nieszczerem „wykręcaniu sfę". — Dlaczego nie przy-
fnaje się otwarcie, źe Lusi nie lubiła.—Czemu nie powie, że zbierała szkło, nie wiedząc co czynf Uwagi psychologa-hryminaiisfy na marginesie procesu. 

—»<<)- i.«t« musiała. I TU. m o ż l i w a zawsze o osób nerwów 
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MUSI POWIEDZIEĆ PRAWDĘ 
Chodzi nam w tej chwili nie o proces 

^noslki Gorgonowej ile o porusza-
"* z tytułu tej sprawy zagadnień, które 
stykają się stale w wielu procesach 
'"alogicznych, a które nie zostały do-
W, niestety, ujęte w godne ramy teore-
Wznej analizy naukowej i zdane są 
*łdź na przygodne oświetlenie w szyb-

tonących w zapomnieniu rozprawach 
^on, lub w literaturze beletrystycznej 
toarzy w rodzaju Dostojewskiego, Bal-
Mca, Poego i t.d. 

Naprzykład, Dostojewski pouczył nas 
5 tem, że 
Q Ordercę c o ś c i ą g n i e n a m i e j s c e zbrodni , 
Jawet w długim czasie po niej (typ Ras-
Mnikowal. 

Jednym z zarzutów, stawianych do
myślnie przez komplet sądzący Gorgono 

w Krakowie, jest zachowanie się pod 
|&dnej wobec oliary, mianowicie ten fakt 

by przecie dowodzić, że nienawiść fak 
tyczna, stwierdzona przez tylu świad
ków, nie była aż tak napięta, aby mogła 
wywołać z ręki niewieściej mord tak 
srogi, niszczący wszelkie uczucia litośji 
dla upatrzonej ofiary. Lepiejby też 
brzmiało w ustach broniącej się Gorgo
nowej twierdzenie szczere: 

„nie lubiłam Lusi", 
niż to — bodaj wymuszone przez podob
ną do adwokackiej obawy — zeznanie 
w sądzie krakowskim: 

„lubiłam Lusię". 
Albowiem, jeżeli Gorgonowa nie lu

biła Lusi, jeżeli nawet nienawidziła ią— 
do czego posiadała słuszne podstawy 
osobiste własnego interesu — jeżeli na
wet w irytacji groziła jej nieraz (czego 
nie mówi się w złości?!), to zachowanie 
się jej wobec rannej śmiertelnie Lusi da 

Argonowa (w dodatku pielęgniarka) nie 
<bhzała się do łoza ofiary, nie starała się 

jej osobiście ratować 
Pierwsze domniemanie, opierające się 
"a elementarnej psychologii, dyktuje 
"ara, że nie zatwardziały zbrodniarz — 
* takim jest ten co przygodnie, po raz 
pierwszy, dokonał zbrodni z zemsty, lub 
"uteresu — posiada jeszcze na tyle su
k n i e , iż nie ma odwagi spojrzeć na 
okrutne dzieło, którego dokonał, ucieka 
°deń oczyma, zwłaszcza wob.jc cierpią-
tych bliskich, jakby obawiał się zdradzić 
Przed nimi swoją winę: 
terwy nie wytrzymują dłuższego zetknie 

cia się z ofiarą. 
Jeszcze bardziej obciążający jest fakt, 

Gorgonowa „w takiej chwili", gdy 

niechęć Gorgonowej mogła, lub musiała, 
sięgać tak daleko, aby nie chciała rato
wać nielubianej, rażonej przez zabójcę. 

Ale niechże czytelnik pomyśli o tem, 
jakie uczucie musi się zrodzić w człowie 
ku, który widzi, że ten, którego niena 

za, możliwą zawsze u osób nerwowych, 
bojaźnią patrzenia na krew, rany, śmierć 

Niemniej daje się wytłumaczyć zaję
cie się Gorgonowej zbieraniem szkła— 
poza względami zbyt wielkiej przebiegło 
ści, raczej przysługującej organom iled-

widził, któremu groził, któremu bodaj ży czym, niż osobie niefachowe) lo ue nie 
czył śmierci — nagle, jakby przez obie 
czenie losowe życzenia w ciało — zja
wia się przed nim na łożu, ranny, ugo
dzony śmiertelnie przez rękę nieznaną, 
tajną. 

Dodajmy do tego, że Gorgonowa, 
znająca swoje uczucia, mocno niechętne 
wobec tajności sprawcy — mogła była 
odrazu ulęknąć s ;ę, że podejrzenie o 
zbrodnię padnie na nią. Tedy owo zdu
mienie, że „słowo" jej nienawiści „stało 
się ciałem" i udręka myśli, że oto na nią 
lada chwilę padnie podejrzenie — sło
wem, usprawiedliwiona myśl egoistycz-

je się tłumaczyć, bez hipotezy mordu, w j na tylko o swojem „,a , najdoskonalej 
zgodzie z psychologią ludzką. A wcale , wytłumaczyć może paraliż Jej woli, za-
nie chodzi nam o to, aby twierdzić, iż trzymujący ją zdała od ludzi, nawet po-

Czy Zaremba zamordował brata? 
Sensacyjne pogłoski podały wczoraj pisma warszawskie 

i lwowskie 
Warszawa, 24 marca. 

Część prasy warszawskiej podaje za 
niektóremi pismami lwowskiemi szereg 
sensacyjnych informacji, dotyczących 
przeszłości architekta Zaremby. Wed
ług tych informacji, Zaremba miał mieć 
na sumieniu zbrodnię. 

Ojciec Zaremby, Bolesław, był masty 
e Gorgonowa ;,w takie, cnwui , .gay ^ . r ' ^ ; , w Sanoku. Był on czlo 

W a w y trup leżał w rmeszkamu - za,- S ^ T K a T e t ^ m . 
Powała się taką drobiazgową ; dziwną 
robotą, jak. zbieranie szkła z podłogi, co 
tłumaczy w sądzie . swoją gospodarno
ścią i zajmowaniem się w domu stale ta
kiemi robotami. 

Co do ostatniego punktu, znowu na-
rZuca się myśli sądowo-śledczej elemen
tarne psychologiczne domniemanie, ie 
Gorgonowa, zawczasu przejęta już myślą 
°_ zatarciu śladów swej zbrodni, starała 
s'ę usunąć szkło, zwewnątrz pokoju, aby 
°balić przypuszczenie, iż rozbiła szybę 
°dzewnątrz, a nie odwewnątrz, przy na
woływaniu przez okno werandy (przy 
nieszczęśliwie zacinających się drzwiach 
°grodnika na pomoc. 

Oczywiście, oba te rozumowania, 
°parte na doświadczeniach psychologji 
Prymitywnej i logiki sądowej — posia
dają niezaprzeczoną wagę powszednią. 
Wszelako sprawdzian psychologiczny 
?ie wynosi tu 100 proc. Dla okazania, 
iak bardzo trafnem jest wskazanie Do
stojewskiego, że „psychologia jest lo kij 
0 dwuch końcach' —• okażemy na tem 
miejscu możliwość wyjaśnienia obu fak
tów bez ujmy dla Gorgonowej. 

Wszelako zgóry musimy zastrzec, że 
^ tym wypadku będzie rzeczą niezbęd
ną przyjęcie za prawdę tych właśnie oko 
'iczności, które — jak widać z toku pro
cesu obecnego i we Lwowie — odrzuca 
Energicznie obrona, nie domyślając się, 
*e ze świadectw rzekomo zgubnych i 
*łych dla Gorgonowej, wyciągnąć może 
właśnie korzystne światło, przy wyjaś
nieniu owego zachowania się Gorgono
wej wobec rannej Lusi i jej trupa, zna
mionującego jej winę w pojęciu sądu. 

Chodzi o to, że obrona stara się z ca-
N siły > 

podważyć fakt nienawiści Gorgonowej 
do Lusi 

fakt, nie dający się odeprzeć, wobec ana 
lizy całokształtu stosunków w domu Za
remby, zwłaszcza w ostatnich czasach, 
przed oczekiwanem stanowczo zerwa
niem Zaremby z kochanką, t. j. katastro
fą dla Gorgonowej, zgotowaną w znacz
nej części przez wpływ Lusi na ojca. 

Obrona lęka się, że ustalenie stosun
ku nienawiści Gorgonowej pociąga za 
sobą w konsekwencji dowód mordu 
przez rękę nienawidzącą. Wystarczyło-

wickicm dość majętnym. 
Stary Zaremba miał czworo dzieci: 

Henryka, Bolesława, Helenę i Marję. Bo 
lesław był młodszy od Henryka o niecałe 
trzy lata. 

Jak podaje prasa lwowska, kiedy 
bracia byli jeszcze wyrostkami, Henryk 
miał uderzyć brata w czasie sprzeczki 
szczotką w głowę tak silnie, 
ŻE TEN DOZNAŁ WSTRZĄSU MÓZ

GU I WKRÓTCE ZMARŁ. 
Wkrótce rodzina Zarembów przenio

sła się do Grzybowa a stamtąd do Lwo
wa. Henryk Zaremba przez pewien czas 
uczęszczał do szkoły we Lwowie, a na
stępnie udał się do Monachjum gdzie od
bywał studja wyższe. Tam właśnie miał 
zawrzeć znajomość z malarzem Bielec
kim. 

Jak twierdzi prasa lwowska, Henryk 
Zaremba, stale żył na wojennej stopie 
ze swa rodziną. Gdy już się całkowicie 
uniezależnił, przestał się zupełnie inte-

resować losami swych najbliższych. Sio 
str a jego Helena, w 18-ym roku prze
wieziona została do zakładu dla nieule
czalnie chorych we Lwowie, 
GDZIE WKRÓTCE WYZIONĘŁA DU

CHA. 
Matka Zaremby przez dłuższy czas nie 
miała dachu nad głową, aż wreszcie zna
lazła przytułek u znanej lwowskiej strę-
czycielki Strachurskicj w mieszkaniu 
której zakończyła życie. 

Zaremba miał utrzymywać przez dłuż 
szy czas stosunki z Kowalówną, z którą 
miał syna Henryka. Synowi temu przez 
dłuższy czas wypłacał po 50 zł. miesię
cznie. 

Przestał mu płacić dopiero bezpoś
rednio przed katastrofą budowlaną. Do-

, szło wówczas do grubej awantury. Żarem 
• ba wyrzucił z mieszkania swego syna, 
1 ZAPOWIADAJĄC MU, BY WIĘCEJ 

NIE WAŻYŁ SIĘ GO NACHODZIĆ. 
Jak podają te same źródła, Zaremba 

bezpośrednio przed zbrodnią brzuchowi-
cką miał się skarżyć, 
ŻE STAŚ ZDRADZAŁ OBJAWY CHO 

ROBY UMYSŁOWEJ. 
Wiadomości te podajemy na odpowie 
dzielność pism lwowskich i warszaw 
skich. Nie ulega wątpliwości, że inż Za 
remba niebawem wypowie się w tej 
sprawie. 

jest zbyt mądra, iż zapobiega zgóry prze 
nikliwości śledczej, w którą stronę padły 
odłamki szyby i zarazem na tyle niemą
drą, iż nieostrożnie przyjmuje środki 
ostrożności przy asyście spojrzeń trze
cich osób, narażając swoje bezpieczeń
stwo odnośną robotą. W położeniach 
tragicznych, ludzie robią byleco, auto
matycznie, nie zdając sobie z tego spra
wy. Wszakże Dostojewski opowiada w 
„Idjocie", że w przejeździe na szubienicą 
(miał być powieszony z wyroku i ułaska 
wiony został dopiero w chwili ostatnie!) 
odczytywał szyldy na sklepach i liczy! 
domy. Tedy zbieranie 6zkła mogło byc 
nieświadomym, automatycznym zabie
giem porządku gospodarczego, w chwili, 
gdy myśl była bezradna, zajęta własną 
tragedja i tragedja Lusi oraz całego 
domu. 

Wolelibyśmy jednak, aby Gorgono
wa nie tłumaczyła tej rzeczy w ten spo
sób, że „był to jeden z rodzajów jej za
jęć", ale żeby rzekła: „Nie wiedziałam 
wówczas, co robię". Lecz to może być 
pomyłka świadomości, źle oceniającej 
swoją nieświadomość w danej chwili — 
zmieszanej obecnie w krzyżowym ogniu 
zapytań sądowych. 

Leo Belmont. 

Symfonia 6-iu milionów 
z IRENA DUNN 

bohaterką „BOCZNEJ ULICY* 
w roli głównej. wkrótce 

„ T o o czem nie pisałem". 
Odczyt p. Mieczysława Hertza 

w klubie dziennikarskim. 
Inauguracyjny poranek odczytowy 

Syndykatu Dziennikarzy Łódzkich od
będzie się w dniu jutrzejszym, t. j . w 
niedzielę, dnia 26 b. m. o godz. 12 w 
południe, w lokalu Klubu Towarzystwa 
Syndykatu, Piotrkowska 121. 

Odczyt inaguracyjny wygłosi wi
ceprezes Izby Przemysłowo - Handlo
wej w Lodzi, p. Mieczysław Hertz, któ 
ry w przelekcji swej poruszy szereg 
niezwykle ciekawych fragmentów hi-
storji Lodzi z okresu lat wojennych. 

Prelegent, powszechnie znanv jako 
w\bitny działacz społeczny, zaznajomi 
słuchaczy z wydarzeniami historyczne-
mi, które rozgrywały się w tym brze
miennym w wielkie przemiany okresie. 

Pilety wejścn ni odczyt w cenie 
zł. 1.50 nabywać można w Wagons-
Lits, Piotrkowska 64, przez dzień dzi
siejszy, a w dniu odczytu w lokalu Syn
dykatu (Piotrkowska 121), od godz. 11 
rano. 

POMOC BEZROBOTNYM. 
Dowiadujemy sie że p. wojewoda łódzki 

Haukc - Nowak powołał zgodnie z art 8 regu
laminu, wydział wykonawczy prezydium woje
wódzkiego komitetu Funduszu Pomocy Bezro
botnym i wyznaczy) do tego wydziału nastę
pujące osoby: posła Wolczyński ego, sędziego 
Konarzewskiego, pTezesa Fiedlera, Wandę Ko-
siriaką-Loreutcwą, anfe KawcaaGc*, —«rjJtnMH». 
dr. Skalskiego 1 nacz. Jagielle. 

ODCZYT DR. WILHELMA FALLEKA 
W RADJO. 

W niedziele, dnia 26 marca o godz. 14-el 
Rozgłośnia Łódzka Polskiego Radja nada od
czyt znanego krytyka dr. Wilhelma Falleka 
p. Ł „Artur Szyk, Jako mlnjaturzysta". 

Jest to jeden z licznych odczytów z cyklu 
łńikklch audycy) mówionych. 

ARJANA 
i 

— to burza uczuć i namiętności roz
pętana w duszy młodej kobiety..* 
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SKAZANI NA NĘDZE I GŁÓD. 
Dla pracowników umysłowych sytuacja nie zmieni się w najbliższej przyszłości 

na lepsze .—Większość urzędników i biuralistów nie znajdzie pracy nawet po kryzysie 

W i e l k a a r m i a b e z r o b o t n y c h i n t e l i g e n t ó w . 
Bezrobocie, jego rozmiary, struktura 

i społeczne skutki zaprzątają dziś umy
sły szeregu działaczy społecznych i ba
daczy naukowych. Fragmentaryczność 
dotychczas opracowanego materjału sta 
tystycznego nie pozwala ocenić dokład 

też zjawiskiem jest bezrobocie pracow
ników mniej wykwalifikowanych. — 
Wśród bezrobotnych większość stano
wi grupa 

pracowników „biurowych", 
t. zn. nieposiadających wyraźnej spe 

nie tej największej dziś klęski społecz-i cjalności. Odsetek bezrobotnych w tej 
i grupie wykazuje wyraźny wzrost na 

Tem cenniejszą jest tedy wydana o 
statńio przez Instytut Spraw Społecz
nych praca o bezrobociu pracowników 
umysłowych w Polsce, która oświetla 
przyczyny obecnego bezrobocia i jego 
konsekwencje dla szerokich rzesz pra
cowników. 

Z zebranego w pracy powyższej ma 
terjału wynika, że nieprzerwany wzrost 
najemnej pracy umysłowej w począt
kach obecnego stulecia jest zjawiskiem 
powszechnem. W Niemczech, naprzy-
kład, od 1882 r. do 1925 liczba pracow
ników umysłowych wzrosła 
z jednego miljona ponad pięć młrjonów, 
co w stosunku do ogółu ludności czyn
nej zawodowo stanowiło wzrost z 6,4 
proc. do 16,5 proc. 

Dwie przyczyny składają się na to 
zjawisko. Rozwój gospodarki kapitalis
tycznej i stale rosnąca koncentracja 
przedsiębiorstw wymagają coraz więk 
szej liczby pracowników, biorących u-
dzjał w trudnym i skomplikowanym pro 
cesie kierowania wielkicmi przedsiębior 
stwami. Z racjonal/.acją i postępem tech 
nicznym związany jest wzmożony nad
zór, ściślejsza kontrola, a więc 
zwiększenie personelu kierowniczego i 

technicznego. 
Równolegle zaś wzrasta liczba u-

fzędników i pracowników państwo
wych, samorządowych oraz różnych in
stytucyj społecznych, rozwijających co-
rą^,szerszą działalność w ; dziedzinie za
spokajania potrzeb kulturalnych, spo
łecznych i zdrowotnych ludności. 

To sanio zjawisko obserwujemy i w 
Polsce niepodległej. 

Konieczność zorganizowania całego 
aparatu administracyjnego państwa i sa 
morządu wywołała silny napływ kandy 
datów, którzy często nie odpowiadali 
wymaganiom, stawianym pracownikom 
umysłowym w normalnych warunkach. 
Wkrótce i tu nastąpiło nasycenie rynku 
pracy i powstała 

. rezerwowa armia pracy. 
Stałe bezrobocie pracowników umys 

/owych u nas zmniejszyło się nieco 
wraz z poprawą koniunktury w latach 
1927 —- 1929, następnie zaś, wraz z zala 
maniem się koniunktury osiągnęło nie
bywałe dotychczas rozmiary. 

Na zasadzie szeregu zestawień, auta 
rzy obliczają, że w końcu września 1932 
roku było w Polsce 
120 tysięcy bezrobotnych pracowników 

umysłowych. 
Obliczenia są przeprowadzone bardzo 
oględnie i nie obejmują zastępów bezro
botnej młodzieŻ3>\ tóra nabyła kwalifika 
cje zawodowe, pracy już jednak wogóle 
rozpocząć nie mogła. 

Liczba istotnie pozostających bez 
pracy jest niewspółmierna z liczba bez
robotnych zarejestrowanych. Ponieważ 
bezrobotni ci otrzymują zasiłki tylko 
przez krótki okres czasu (6 — 9 miesię 
cy), a widoki otrzymania pracy są co
raz mniejsze, 
przestają się onł wogóle rejestrować. 

Nic też dziwnego, że zakłady ubezpie
czeń pracowników umysłowych wyka
zują we wrześniu 1932 r. tylko 33 tysią
ce bezrobotnych, a w końcu marca te-
gpż roku jeszcze 46,7 tysięcy. 

Ponieważ na 1 bezrobotnego pracow 
nika umysłowego przypada obowiązek 
utrzymania 1,1 członka rodziny (w tem 
0,6 dzieci), mamy wc wrześniu 1932 r 
w Polsce 

260 tysięcy ofiar bezrobocia. 
Jest to. jak na stosunki polskie liczba 
bardzo poważna. 

Bezrobocie obejmowało w pierw 
szym rzędzie pracowników instytucyj 
prywatnych, a następnie dopiero pub-
liczno-pj-awnych. Charakterystycznem, 

przestrzeni lat 1930 — 31. zwiększa się 
jeszcze w czasie silnego wzmożenia się 
bezrobocia na początku 1932 r. Brak 
pracy częściej dotyka pracowników, z 
niższem wykształceniem (w zakresie 
szkoły powszechnej i niżej). Pracowni
cy ci, drogą długoletniej praktyki do
chodzą czasem nawet do odpowiedzial
nych stanowisk, w okresie jednak wzmo 
żonej konkurencji są najbardziej naraże
ni na niebezpieczeństwo utraty pracy. 

Jeżeli chodzi o horoskopy na przy
szłość, to są one według autorów bro
szury 

mocno niepoctes/ajace 

ln. .ytucje państwowe i satuorządo-
we. 2a;rudniajace u nas 60 proc. «;gólu 
pracowników umysłowych, pizyzwy-
ciajrne do „<,«,zi.zędnej" gospodarki pod 
czas kryzysu, 7 pewnością nie zwięk
sza wydatniej szeregów pracowniczych 
nawet w razie poprawienia się konjunk 
tury. Przemysł i handel wchłonie ich 
niewielu, nie zatrudni wszystkich dzi
siejszych bezrobotnych, ani świeżo wy
szkolonych kandydatów. 

Z rozważań powyższych wynika, że 
bezrobocie pracowników umysłowych 
nie jest bynajmniej zjawiskiem krótko 
trwałem, nosi bezwzględnie charakter 
strukturalnego. a nie koniunkturalnego i 
grozi poważnie dalszą pauperyzacją, 
proletaryzacją i deklasowaniem się mas' 
pracowniczych. 

Jest to poważny problemat, który w 
polityce społecznej i szkolnej musi być 
jaknajprędzej uwzględniony. 

J. M. 

Dilał otlclalny Ł.0 J.P.N. 

omaszów-Mazowiecki 
FERENCJA PRZEMYSŁOW

CÓW Z PRZEDSTAWICIELAMI 
ZW. ZAWODOWYCH. 

Wczoraj o godz. 3 po poł. miała się 
odbyć w sali rady miejskiej konferen
cja przedstawicieli tutejszych przemy
słowców z kierownikami związków za
wodowych „Praca" i „Klasowego", o-
raz delegatów wszystkich miejscowych 
fabryk, w sprawie zawarcia umowy 
zbiorowej. 

Konferncja ta nie doszła do skutku 
z powodu nieprzybycia przedstawicie
li związku przemysłowców. 

Inspektor pracy, p. Humięcki. wy
znaczył -wobec tego dragi'termin; *iia 
odbycie tej konferencji na dzisiaj., godz. 
2 po pol. W Jfonferencji tei ;wezmą:,rp^ 
wnież udział przemysłowcy, niezrze-
szeni w związku przemysłowców, na 
co właśnie kładą specjalny nacisk zwią 
zki robotnicze. 

Wynik konferencji oczekiwany jest 
z wielką niecierpliwością przez liczne 
rzesze strejkujących robotników. 

SKAZANIE SEKWESTRATORA. 
W sierpniu r. ub. sekwestrator sezo

nowy Urzędu Skarbowego w Rawie-
Mazowieckiej Mieczysław Woicki zain 
kasował od niejakiego Hechta, zam. we 
wsi Kaczka z tytułu podatku obrotowe
go zł. 150.—, jednakże wpłacił Urzędo
wi tylko część tych pieniędzy, przy
właszczając sobie zł. 84.—. 

Urząd Skarbowy w Rawie-Maz. skie 
rował przeciwko Woickiemu sprawę1 

do prokuratora, która onegdaj znalazła 
się na wokandzie Sądu Okręgowego w 
Tomaszowie. 

W czasie przewodu sądowego Woic 
ki wyjaśnił, że pieniądze zużył na wy
datki służbowe, związane z odwiedza
niem płatników, zamieszkałych w odle
głych miejscowościach. 

Jednakże w międzyczasie Woicki 
sumę tę wraz z procentami (zł. 98.-) 
wpłacił do kasy, na co przedstawił po
kwitowanie. 

Sąd wymierzył najniższy wymiar 
kary, mianowicie 1 miesiąc więzienia z 

zawieszeniem wykonania jej na prze
ciąg dwuch lat. 

ZŁODZIEJ I PASER NA ŁAWIE 
OSKARŻONYCH. 

Onegdaj Sąd Okręgowy w Toma
szowie rozpatrywał sprawę Jana Dziu-
bełtowskiego, oskarżonego o dokona
nie kradzieży pościeli, bielizny i innych 
rzeczy na szkodę Manuela Pesesa i Sali 
Flamholc (ul. Wieczność) oraz Wąso-
wej i Urbańskiej, oskarżonych o prze
chowywanie tych rzeczy. 

Jednym z głównych świadków os
karżenia był brat Dziubełtowskiego 
Konstanty, sprowadzony z w i ę z i e n i a ^ 
Piotrkowie, gdzie odsiaduje karę Ź-let-
niego więzienia. ujrma 

Po przemówieniu prokuratora i obron 
cy sąd wyda? wyrok, skazujący Wąso-
wc i Urbańską na 2 miesiące aresztu z 
zawieszeniem wykonania kary na prze 
ciąg lat 2-ch, zaś Dziubełtowskiego na 
2 lata więzienia. 

Na wniosek prokuratora zastosowa
no w stosunku do Dziubełtowskiego śro 
dek zapobiegawczy do czasu ewentual
nego wznowienia apelacji bezwzględny 
areszt. 

Dziubełtowskiego aresztowano na 
sali sądowej i odstawiono do więzienia 
w Piotrkowie. 

WIADOMOŚCI SPORTOWE. 
Tomaszowski Podokręg Ł. Z. O. P. 

Nł wyznaczył na dzień 26 b. m. otwar
cie sezonu piłkarskiego. W dniu tym 
rozegrane będą zawody towarzyskie w 
prawie wszystkich miastach, podle
głych podokręgowi. 

W Tomaszowie na boisku miejskim 
przy ul. Cichej rozegrane będą nastę
pujące mecze: godz. 13.30 — Orlę — 
Hakoah. godz. 15 R. K. S. Lechja - R. 
K. S. Tomaszowianka. 

W Piotrkowic: godz. 13-ta Makkabi 
— Hapoel; godz. 15-ta Concordia — 
Skra. ; 

W Koluszkach: K. K. S. — reprezen 
tacja pozostałych klubów koluszkow-
skich. 

Fałszywy alarm w kom. policji w Tomaszowie 
Tomaszów, 24 m a r c a . 

W dniu 29 października r. ub. tutej
szy komisariat został zaalarmowany 
telefonicznie przez jakiegoś mężczyznę 
o dokonaniu morderstwa przy ulicy 
Głównej. 

Wysłany natychmiast na miejsce po 
Iicjant stwierdził, że Wiadomość ta była 
fałszywa; okazało się natomiast, że 
informator ów. przechodząc koło domu 
niejakiego Józefa Banaszczaka (ulica 
Główna 25), usłyszał przeraźliwe krzy
ki I nawoływania o pomoc maltretowa 
nej Banaszczakowej, i z tego wywnio
skował, że popełnione zostało moreder 
stwo. 

Ponieważ Banaszczak w ohydny 
sposób znęcał się krytycznego dnia nad 
swą żoną, policjant chciał go odprowa
dzić do komisariatu. 

Wówczas Banaszczak obrzucił po
sterunkowego stekiem obelżywych wy 
razów, a nawet rzucił sle na niego, zry
wając nut naramiennik 1 pas. 

B. odpowiadał onegdaj przed sądem 
okręgowym na sesji wyjazdowej, który 
skazał go za słowną niewagę policjanta 
pełniącego obowiązki służbowe, — na 3 
miesiące więzienia, zaś za czynną na
paść na tegoż posterunkowego — na 6 
miesięcy więzienia, wymierzając mu 
'ączną karę 6 miesięcy więzienia. 

Komunikat Nr. 81 
Wydziału Gier i Dyscypliny 

z dnia 24.111.33 r. 
1. Wdcyldk wyjaśnienia ŻTSG. Makkabi 1 

Pabianice, anuluje się grzywnę zl. 1.— natój 
żoną na powyższy klub pkt. 3 kom Nr. 5 WU 

2 Pismo Kl. Turystów o zezwolenie na «** 
w dnhi 26 bm. niepotwierdzonemu zawodniko
wi Jasrkeinu Arturowi załatwia sie. przychylni* 

3. Karze sie TO. Sokół - Pabianice grzyj£ 
n« zł. 5.— za niezgłoszenie zawodów z KS
TUR. w dniu 19 bm. do O. K. S. 

4. Wyznacza sie następujące terminy bada
nia boisk: , , , „ _ , c 

niedziela, 26 bm. godz 17-ta boisko WKS-
(powtórnie) , _ ,",1 

wtorek, 28 bm. godz. 17-ta boisko Sokoli* 
< zsierz) . , „ , ,c 

środa, 29 bm. godz. 17-ta boisko ŁK5. 
Gospodarze boisk zastosują sie do Instrukci', 

podanej w pkt. 8 kom. Nr. 6. 
5 Przypomina się, że kluby Orkan, P T C 

Sokół, ZSSG i Sztern (Zd. Wola) Strzelec 
(Aleksandrów), Rudzki KS. i Jutrzenka nic 
zgłosiły się do rozgrywek o mistrzostwo okre 1 

gu na rb. W związku z powyższem komuni
kuje sie, że w wypadku niewplynięcia zgło
szenia do dnia 28 bm. WG 1 D. rozlosuje termU 
narz rozgrywek bez udziału wspomnianych kH>. 
bów. Jednocześnie podaje się do wiadomości, Ż* 
drużyny kl. A i B nic biorące udziału w mi
strzostwach spadają automatycznie do kla$>'_ 
niższej. 

Kalendarzyk sportowy 
na dziś i jutro. 

W dniu dzisiejszym i jutrzejszym 
odbędą się następujące imprezy spor
towe: 

SOBOTA: 
Pitka nożna: Boisko DOK. o godz-

15-ej mecz towarzyski: ŁKS OLga) •—. 
Hakoah. 

Gry sportowe: Sala Niem. Gimnazj. 
przy ul. Kościuszki 85, od godz. 17.30 
turniej gier sportowych „Triumfu". M. 
in. finał koszykówki o puhar ŁKS —' 
WKS.,j,^i*vi« — f ^ ^ i u ^ . i 'oi 

Szermierką: Salą szk. im. Jadwiga 
przy ul. Cęgielniancj 26, od godzi 18-ej' 
mecz szermierczy <drużynówy) Ł K S " ^ 
Pocztowe P. W. 

NIEDZIELA: 
Piłka nożna: Boisko DOK. godz-. 

15.30 mecz towarzyski Makabi — SKS. 
poprzedzony przedmeczem rezerw. — 
Boisko Turystów przy ul. Wodnej, o 
godz. 11-ej mecz towarzyski ŁTSG — 
Turyści. 

Marsze: O godz. 8.30 z Bałuckiego 
Rynku: start do marszu Zw. Strzelec
kiego. 

Walne zebrania: W lokalu przy ul. 
Przejazd 46. o godz. 10-ej. doroczne 
walne zebranie Łódzkiego Okręgowe
go Związku Kolarskiego. 

Wajsćwna i Cejzikowa 
startują dziś w Budapeszcie. 
W dniu dzisiejszym odbędą się w 

Budapeszcie w godzinach wieczornych 
wielkie zawody lekkoatletyczne w hali. 
w których wezmą udział przebywają
ce w tamtejszej szkole wychowania fi
zycznego Wajsówna i Cejzikowa. 

Ze specjalnem zainteresowaniem jest 
oczekiwany występ Wajsówny. gdy* 
będzie to jej debiut w sezonie bieżą
cym, do którego przygotowywała się 
b. starannie. 

P. 0. S. 
Przeprowadzanie prób sprawności 

fizycznej w celu zdobycia Państwowej 
Odznaki Sportowej rozpocznie się'już 
dnia 9 kwietnia. W roku bieżącym \V 
celu większego spopularyzowania od
znaki, zostanie wprowadzona pewna 
inowacja. Mianowicie próby sprawno
ści będą mogły przeprowadzać rów
nież poszczególne stowarzyszenia i zW* 
sportowe za uprzedniem zawiadomie
niem Ośrodka W. F.. który wyznaczy" 
specjalnego delegata. 
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najbiedniejszym 



14 Kurier H a n d l o w o - P r z e m y s ł o w y 
łódzkiego okręgu włókienniczego 

Gdy minie szat... 
Nasz oszalały sąsiad zachodni jest w 

klszym ciągu przedmiotem ogólno-
tatowego zainteresowania. Referowa
n y już na tem miejscu obszernie za-
Idnicze punkty ekonomicznego progra
mu hitlerowskiego, o ile tem mianem 
"lożna określić zestawienie najbardziej 
'lelogicznych i niekonsekwentnych ha-

h 
Przypominamy, że wśród nich figuru-

I* na naczelnem miejscu niedopuszcze
nie do nadmiernego bogacenia się jed
nostki drogą wyzysku innych pod san
acją konfiskat kary śmierci, a w kon
sekwencji upaństwowienie nadmiernie 
'ozrośniętych trustów i koncernów; da-
ej — likwidacja niewoli względem wiel
kiego kapitału finansowego („Zins-
Wchtschaft"), nacjonalizacja banków, 
*misja pieniędzy na wielkie inwestycje 
dobra publicznego, wreszcie — 6zeroki 
Plan urządzeń socjalnych, włącznie z 
zainteresowaniem robotników w zys-
kach przedsiębiorstw. 

Dojście Hitlera do władzy w koalicji 
* wielkim przemysłem i agrarjuszami — 
•tawiało zgóry pod znajk zapytania rea-
izację jego „programu" gospodarczego 

Istotnie — jak dotychczas — wyda
rzenia niemieckie ograniczają 
łfery politycznej 

Czy możliwy jest kompromis 
Rozmowa z wybitnym przedstawicielem przemysłowców. — „Nie 
chcemy obniżać płac44. — Od roku 1928-go dzieli nas przepaść. — 
Wszyscy pragniemy powrotu do owych czasów przedkryzysowych 

W związku z przedłużającym się 
sirejkiem robotników przemysłu włó
kienniczego, zwróciliśmy się do jednego 
z wybitnych przemysłowców z prośbą 
o wypowiedzenie swojej opinji o toczą
cej się walce strejkowej. 

— Akcję związków robotniczych — 
zaczął nasz rozmówca — obserwuję od 
chwili jej wybuchu, a śledzę przytem ze 
specjalną uwagą kroki i oświadczenia 
czynników rządowych, aby wyrobić 
sobie o tem możliwie najbardziej ob
iektywny sąd. 

— I do jakich wniosków doszedł 
Pan? 

— Przedewszystkiem muszę skon
statować, że szeroki ogół nabiera nie
zgodnego z rzeczywistością mniemania, 
że związki robotnicze prowadzą akcję 
przeciw zamierzonym przez przemy
słowców obniżkom płac. Czyta się cią

gle- że obniżka ma wynieść 15. 17 i 201 
procent, a tymczasem z przebiegu kon-
ferencyj z czynnikami rządowemi wy
nika dla mnie jasno, że nietylko nikt nie 
chce obniżać płacy, ale nawet niektórzy 
robotnicy mają °trzymać skromne pod
wyżki. 

— Na czem opiera się ta opinja 
Pana? 

— A chociażby na wywiadzie Głów
nego Inspektora Pracy, p. Klotta i na 
innych miarodajnych publikacjach w 
okresie strejkowym-

Wynika z nich, że przemysłowcy 
obniżyli płace robotników o 15 do 25 
procent, już w lecie 1 jesienią roku ubie
głego, po wygaśnięciu umowy taryfo-
wei z roku 1928. 

Od szeregu miesięcy po tych obniż
kach panował w Łodzi spokój- Nowe 
warunki prr.yjęły się. 

Brak towarów w Łodzi. 
Strajk wpłynął deprymująco na rynek. 

W związku z przedłużającym się 
się ąojstrejkiem w przemyśle łódzkim, zapa-

Mimo, że nadano im nowała na rynku tkanin włókienni-
UToczyście urzędową nazwę „rewolucji" 
die nationale Revolution), nazwę oczy
wiście obliczoną na skaptowanie mas, 
łudzonych pozorami przewrotu socjalne
go'i ekonomicznego — nie słyszymy do
tąd o jakiemkolwiek posunięciu w dzie
dzinie społecznej czy gospodarczej. Na 
tym froncie — ciągle bez zmian. 

Gdy usunięto Dr. Lutra ze stanowis
ka prezydenta Reichsbanku i restytuo
wano na tem stanowisku tak wielce za
dłużonego koło podważania traktatu 
wersalskiego, dr. Hjalmara Schachta — 
rozeszły się pogłoski, że ma to być wła
śnie pierwszy krok Hitlera w kierunku 
Upaństwowienia banku emisyjnego i 
nuruchomienia" wielkiego lunduszu na 
cele socjalne. Natychmiast Hitler osobi 
*cie w drodze komunikatu prasowego 
zaprzeczył pogłoskom o jakimkolwiek 
zamierzonym zamachu na Reichsbank, 
a i sam Schacht zdeklarował się niezwło 
cznie, iż byłoby głupotą posądzać o ten 
dencje inflacjonistyczne jego, który 
zdławił wielką inflację powojenną. 

Temu zawdzięczać należy przypusz
czalnie w dużym stopniu uspokojenie 
niemieckich giełd, jakie wykazują osta
tnie ceduły. W ostatnich dniach przewa
ża na giełdach niemieckich nawet ten
dencja zwyżkowa, specjalnie zaś w pa
pierach publicznych. 

Oczywista, że masy karmione wiel-
kiemi frazesami o „wyzwoleniu" polity-
cznem i gospodarczem — mogą się łatwo 
Wobec zachowania „status quo" rozcza
rować. Gdy przeminie upojenie wielkie-
mi hasłami, zapragną zapewne strawy 
bardziej materjalnej. Tem niebezpiecz
niejsze mogą być Wtedy próby odegra
nia się w polityce, zwłaszcza — zew
nętrznej. Dr. A. Z. 

czych niepomyślna sytuacja. Przemysł 
włókienniczy produkował bowiem to
wary letnie na nadchodzący sezon w 
niewielkich ilościach iz apasy towarów 
tych są stosunkowo nieznaczne. W J » 
bcc unieruchomienia fabryk, niewielkie 
te zapasy uległy całkowitemu wyczer
paniu, a ponieważ jednocześnie nastą
piło zwiększenie zapotrzebowania ze 
strony kupców prowincjonalnych, obe
cnie powstał brak towarów całego sze
regu gatunków. Wskutek tego sytua

cja na rynku zaczyna kształtować się 
niepomyślnie, gdyż strejk wpłynął de
prymująco na sytuację rynkową. Wię
kszość kupców zaniechała bowiem za
kupów, postanawiając zaczekać na cał 
kowite wyjaśnienie sytuacji. Gdyby 
więc strejk w przemyśle włókienni
czym nie uległ likwidacji w ciągu naj
bliższych kilkunastu dni, w kolach p r o 
ducentów utrzymuje się przekonanie, 
że' cały okres przedświąteczny, i któryś 
zazwyczaj jest okresem wzmożonych 
zakupów, bezwzględnie przepadnie, co 
bardziej jeszcze pogłębi niepomyślną 
sytuację na rynku włókienniczym. 

Nakazy płatnicze i egzekucje. 
Znamienny okólnik ministerstwa skarbu. 
(F) Ukazał się okólnik ministerstwa kaz z upomnieniem egzekucyjnem. Wo-

SPADEK ZAPASÓW PRZĘDZY 
Wcdłiiit danych zrzeszenia producentów przę 

dzy bawełniane] zapasy p r z ę d z y w _Plerws;ej 
Polowie marca uległy 

skarbu w sprawie ściągania kosztów 
egzekucyjnych przy ratalnej spłacie za
ległości podatkowych. Dotychczas kosz
ta egzekucyjne były takie same, jak cała 
suma należności na ratę. Okólnik posta
nawia, że koszta egzekucyjne musza być 
ściągane odrazu przy pierwszej racie. 

Ponadto ukazał się okólnik, stanowią
cy ścisłe wykładnie postępowania egze
kucyjnego dla władz skarbowych i egze
kutorów. Okólnik ten interpeluje postę
powanie egzekutorów i władz skarbo
wych przy egzekucjach wszelkiego ro
dzaju, daje ścisłe instrukcje dla egzeku
torów i poleca im trzymać się tych prze
pisów. 

Zdarzało się również, że płatnicy po
datków otrzymywali 
nakazy zapłacenia podatków bieżących, 
jednocześnie z upomnieniem egzekucyj
nem. — Pochodziło to stąd, że władze' złotych i przy 
egzekucyjne dla ułatwienia techniki bm- 5000 zł. 
rokratycznej, wysłały jednocześnie na-1 

bec częstych nieporozumień, wynikają 
cych na tem tle i protestów u władz skar 
bowych, ministerstwo skarbu wydało po 
lecenie do prezesów izb skarbowych, w 
którem nakazuje polecić wszystkim pod
władnym urzędom, aby zaniechały po
dobnych praktyk, albowiem 
podrywa to autorytet władz skarbowych 
Wrazie nieprzestrzegania tego zakazu, 
ministerstwo skarbu stosować będzie po 
stępowanie dyscyplinarne przeciwko 
urzędnikom. 

Wreszcie ministerstwo wydało okól
nik, w którym poleca, że naczelnicy urz 
skarbowych będą mieli prawo 
umarzać zaległości podatkowe od 100 zł. 
Jak wiadomo, izby skarbowe mają pra
wo umarzać zaległości podatkowe do 
wysokości znacznie 

Nagle związki robotnicze wystąpiły 
z żądaniem sporządzenia nowej umowy 
0 płace. Przemysł, jak wynika z głoszo
nej korespondencji, zgodził się na spo-
rz.\dzenie takiej umowy, rozumiejąc, że 
związki chcą na piśmie, w postaci umo
wy ustabilizować obecne płace, aby po
szczególne fabryki nie mogły dalej ich 
obniżać. 

Okazało się jednak, że związki ro
botnicze zażądały aby przemysłowcy 
cofnęli obniżki z roku ubiegłego i zobo
wiązali się płacić robotnikom tyle, lic 
płacono w roku 1928. 

W oczach bezstronnego obywatela 
żądanie takie oznacza ni mniej ni wię
cej, tylko przejście do porządku dzien
nego nad tem wszystkiem co się stało 
od 1928 r. Wystarczy jeżeli wspomnę-
że ceny wyrobów włókienniczych obni
żyły się o kilkadziesiąt procent, a cena 
przędzy nawet o pięćdziesiąt kilka pro
cent, koszty żywności o ok. 50 proc. 
1 t. d- W związku z tem w interesie 
równowagi budżetowej pensje urzędni
ków państwowych mogły być obniżone 
o ok. 25 proc- a płace pracowników 
umysłowych spadły jeszcze więcej, nie 
mówiąc już o zarobkach wolnych zawo
dów inteligenckich, które od 1928 r 
spadły o połowę i więcej. 

Żądanie związków robotniczych anu
lowania obróżek płac, dawno przepro
wadzonych i przez robotników przyję
tych, było więc niezrozumiale i nie mo
gło liczyć na poparcie czynników rzą
dowych i' obiektywnej, opinji publicznej." 

I tak się też stało. Jak wynika z 
przebiegu konferencyj w Warszawie, 
przedstawiciele ministerstwa opieki spo
łecznej zażądali od przemysłowców 
wyrównania dokonanych obniżek do ja
kiegoś bardziej jednolitego poziomu, a to 
dlatego, że obniżka przeprowadzona w 
ubiegłym roku nie dotknęła wszystkich 
jednakowo, gdyż jedni robotnicy stra
cili 15. a inni 20 i 25 proc. plac z roku 
1928. 

— Sądzę, żc bez trudu i bardzo 
szybko doszłoby do zgody, gdyby nie 
postawa związków robotniczych, które 
nadal nie chcą przyjąć do wiadomości, 
że to. co się stało od 1928 r.. a więc i 
obniżki płac. które w tym czasie wszę
dzie nastąpiły, nietylko w Łodzi i nie
tylko w przemyśle włókienniczym —: 

było koniecznością gospodarczą i bę
dzie mogło być zmienione dopiero gdy 
sytuacja gospodarcza tak dalece się po-
nrawi, że będzie znowu podobna do sy-
tuacji z 1928 r-

Giełda zbożowa. 
Na wczoraiszem zebraniu giełdy zbożowo-to 

warewej w Warszawie o-gólny obrót wynosił 
1801 tonny, w tem żyta 900 tonn. Notowano za 
100 klg. psrytet wagon Warszawa w handlu hur 

i towym, w ładunkach wagonowych: ->yto slan-
Większe t , a miano- dard 1-szy 20 — 20,50, standard 2-gi 19.50 — 20, 

w i c i e p r z y p o d a t k u d o c h o d o w y m do 2000 pszcn:.ca czerwona jara szklista 38 — 39, psze 
podatku obrotowym do 

Giełda pieniężna. 
walnych tendencja była niejednolita. Większych 

n-ca jidnolita 37 — 38, pszenica zbierana 36— 
37, owies jednolity 17 — 17.50, owie s zbierany 
15.75 — 16.25, jęcznrert na kasze 16.25 — 16.75, 
jęczmień browarny 17 — 18. gryka 19 — 20, pro 
6 0 19 — 20. groch polny z workiem 22 — 25, 
groth y i c l o r i a z workiem 27 — 31, wyka 14.50 
— 15, peluszka 13.50 — 14, rcradela podwójnie 
czyszcz-pa 12 75 — 13.75, łubin n e b i e s k i 9—9.50 
łub'<n żó!ty 12.50 — 13.50, rzepak i m o w ) 47 — 

obrotów dokonano jedynie 4 proc. dolarową i 8 ,50, s ienie Imane baz\s 37 — 39, koniczyna czer 
proc. listami m. Warszawy. Notowano: 3 proc. : wona surowa bez grubej kanianki 90 — HO, ko-

wydatnemu zmniejszę 
Ulu T V - ln7cTch"pr 'żeszlo 158 000 kz. Redukcj! 
Se«|y mówno zapasy przędzy bawełniane! ni 
S d a ż J a k z a p a s y przędzy dla własnych P „ 
rzeb W t k a m f a c h ! Osńlen. zapasy przdwy w y 

111 , h — 311.602 k g . co ozua-
S W c f t T & N tygodni o b l i s k o 700.000 

• G o d p o l o w y m i « : r . c a . w o b e c s u e j k u W prze 
m y - . « w i o ' - i J r r . v m z a p a s y pr.« 

v. ' ' 'S/ .MII i . r - K U 
z oiszatiia sio. 

Na wczorajszem zebraniu giełdy walutowo-
dewizowej w Warszawie, tendencja dla dewiz 
przeważała mocniejsza, przy obrotach naogół 
zmniejszonych. Notowano: Belgja 124.50 (—-5), I budwlana 41 — 41.25 ( + 10), 4 proc. dolarowa j niczym czerwona bez kanianki o czystości 97 
Gdańsk 174.40 ( + ' 20), Holandia 359.90 ( + 30) , '54 .50 — 54.75 ( + 25), 5 proc. konwersyjna 43 .50 , 1 nroc. 1 1 0 — 125, Uon ;czyna b ; ała surowa 70—90, 
Londyn 30.66 ( + 4), Nowy Jork 8.915, Nowy j5 proc. kolejowa 38 — 3825 , 6 proc. dolarowa ' komiczyra biała bez krnianki o czv?tości 97 pr. 
Jork-kabcl 8.922 (—3). Paryż. 35.09 ( + 4), Praga 56 (—75), 7 proc. stabilizacyjna 56.13 — 56 — i 1 0 0 — 12~- mika pszenna luksusowa 57 — 62, 
26.46 ( + 1), Szwajcaria 172.30 ( + 10), Włochy 56.25 (—38), 8 proc. obligacji budowlane B G K . I ; mr>!'.a r - - ; : i m 4-o z e r p j y a 5 2 — 5 7 , maka żyt-
15.95 (—3); w obrotach międzybankowych dewl emisja 93, 4 proc. listy ziemsk.c 32 ( — 5 0 ) , 4 i ' nia py'.fowa 33 — 3 5 , m ą k a żytnia sitkowa ) ra-

• r> _ I — « ~N ! , , . ^ ; . . O , "S -in - T I _ : „ 1 . : „ AE\ I o t o W / OT I L 1 1 _ , « « n _ 

I c n d e n e j e . 

zami aa B e r l i n obracano po kursie 213.20 (+50) . 

d o ^ s l a b a . P ^ ^ ^ D N S O ^ & M S E F ^ S S Z Ł " wlS. 8 n r o c . C z e s t o c h o -
, ' , c j a m i S t . - . a c b o w i c k . m . . N o t o w a n o i a n k K o l s k i c ^ . i c n W a r « a w y 51.44 (+75). 
&i 75 - 74.75 ( -25), l # * V S t a . r J i o Wg^f^ 8 p r o c . P i o i r k o w a 36.7.-

O z y w y k a z u j ą l w i c e o .oo ' . n v f D | , p n p l o r ó J V (+ 
d o w i d a t n c K o l I. I 

.rocenlowych zarówno państwowych, ,ak » pry-

c y j ń a o d c i n k i p o 1 0 0 d o l a r ó w 6 0 , 8 p r o c . d i l l o - , — 1 8 . 
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Ludzie, którzy stracili pamięć. 
Ożenił sią z własną matką. — Czekał, póki przyjdą na j e g o g r ó b . — 

Bądź dla mojej matki mną. 

Tragedie zgwycł* nieboszczuków. 
(sb) Przeszło 14 lat minęło już od 

podpisania traktatu wersalskiego 1 zda-
wojny wszystko już zostało napisane. 
Pozostała niezliczona ilość dzieł, napi
sano wiele dramatów i powieści z cza
sów wojny, które ilustrują wymownie 
wszystkie okropności, jakie działy się, 
za „drutem kolczastym"'. 

Obecnie ukazało się dzieło znanego 
psychologa holenderskiego dr. Levlina. 
Jest to zbiór faktów, dramatów i tra-
gedji jakie powstały po zakończeniu 
wojny światowej. Dzieło dr. Levlina po
święcone jest tylko pewnej kategorji 
ofiar wielkiej wojny, którzy, mimo ii 
żyją, są dla świata umarli. W dziele 
tem mowa jest o ludziach, którzy w 
czasie wojny światowe] stracili pa
mięć. Są to tragedje „żywych niebosz
czyków — jak się wyraża o nich sena
tor. 

Zdaniem dr. Livlina znajduje się w 
Europie miljon osób, które w czasie wo] 
ny światowej straciły pamięć, zgubiły 
dokumenty 1 obecnie żyją wprawdzie, 
jednak nie pamiętają skąd pochodzą, jak 
się nazywają 1 kim byli przedtem. 

Są to ludzie, którzy w roku 1918 
przyszli ponownie na świat, otrzymali 
drugie nazwisko i rozpoczęli „nowe" 
życie. Czasem tylko złośliwy los wra
cał tym ludziom pamięć a wówczas po
wstaje tragedja mrożąca krew w żyłach 

Dramat taki rozegrał się w rodzinie 
Vetlów, zamieszkałej w Algierze. Pani 
Vetlow była rozwódką. Poraź pierw
szy wyszła za mąż przed wojną za ame 
rykanina Smitha. Po kilku latach opuś
ciła męża i wróciła do Francji, pozo
stawiając swego syna mężowi. 

Po wojnie poznała młodego żołnie
rza francuskiego i mimo, iż była od nie
go o kilkanaście lat starsza, została je
go żoną. Nic nie zakłócało szczęścia ro
dzinnego aż do chwili, gdy pani Vetlow 
zaprosiła swego starego znajomego re 
Stanów Zjednoczonych — Andrewsa 
Merville. Gdy przedstawiła mu swego 
męża, Merviile pobladł z przerażenia 
— przed nim stał młody Smith, syn 
panł Vetlow. Przyparty do muru Ve-
tlow oświadczył, że istotnie przypo
mina sobie, iż przedtem nazywał się 
Smith, jednak w czasie wojny stracił 
pamięć. Władze francuskie dały mu 
nowe nazwisko i wcieliły do armji fran 
cuskiej. Tak więc Smith stał się mężem 
swe] matki i ojcem swych braci. Gdy 
pani Vetlow dowiedziała się o tem stra-
sznem odkryciu, zastrzeliła „męża" 1 
dzieci, oraz sama odebrała sobie życie. 

Inna tragedja rozegrała się w rodzi 
nie węgierskiej Bucan, która rzekomo 
straciła na wojnie syna. Jak się jednak 
okazało, młody Bucan bynajmniej nie 
zginął, został jednak w straszliwy spo
sób okaleczony. Granat oderwał mu rę
kę ł nogę, kula karabinowa wyrwała 
policzek i lewe oko, a Inna przebiła 
gardło. Rannego z trudem utrzymano 
przy życiu, jednak zmieniła mu się cał
kowicie twarz i głos. Gdy Bucan wró
cił do domu, rodzice i żona nłe chcieli 
się do niego przyznać, oświadczając, 
że jest zwykłym oszustem. Bucan do
piero niedawno zmarł. W ostatnim liś
cie do rodziców i żony pisał, ie zado
wolony jest, i i go nie poznali 1 wyrzu
cili z domu, albowiem sprawiałby im 
jako kaleka jedynie kłopot. Dopiero ten 
ljst przekonał rodziców, że wygnali z 
domu swego syna. 

Inny żołnierz amerykański, który 
również stracił pamięć i osiadł we Fran 
cji, myślał ciągle o tem, kim byt przed
tem i jak się właściwie nazywa.. Wie
dział tylko, że kiedyś byt amerykani-
nem, jednak niczego nie mógł sobie 
przypomnieć. Udał się wówczas do 
Verdun, dokąd przybywają stale z Ame 
ryki wycieczki na groby poległych żoł 
nierzy. Amerykanin przez kilka lat śle
dził wszystkich przybyłych amerykan 
aż wreszcie zauważył kobietę, której 
rysy były mu dziwnie znajome. Jak się 
okazało, była to matka zaginionego, któ 
ra przyjechała do Francji, by odprawić 
modły na wspólnej mogile nieznanych 
ooległych żołnierzy. 

Na widok żyjącego syna padła nie
przytomna. 

Inny żołnierz amerykański, With, 
zmienił po wojnie nazwisko na Davis, 
uczynił to jednak nie z własnej woli. 
With miał na froncie kolegę Davisa. 
Tak podobnego do niego, że uważano 
ich obu za bliźnięta. Pewnego dnia Da-
vis został raniony, a lekarze nie mogli 
utrzymać go przy życiu. Wówczas Da- 1 

vis na łożu śmierci poprosił Włtha, by 
wziął jego dokumenty, pojechał do Jego 
niewidome] matki 1 podał się za niego,! 
albowiem gdy matka dowlo się, że zgi
nął, nłe przeżyje tego. Davis zmarł 
wkrótce, a With spełnił ostatnie życzę-" 
nie przyjaciela. Stara i niewidoma pani 
Davis cieszyła się niewymownie, gdy 
mogła jeszcze raz uściskać „swego" t 

syna, a gdy przed paru laty zmarła, 
oświadczyła na łożu śmierci, że umie
ra szczęśliwie, albowiem jedyne jej ży
czenie jest spełnione — chciała ona, by 
jej rodzony syn zamknął jej oczy na 
zawsze. Dopiero po śmierci staruszki 
Davis oświadczył, że nazywa się na
prawdę With. 

Cała książka dr. Levlina przepełnio
na jest podobnemi tragediami. Należy 
zaznaczyć, że również żona dr. Levlł-
na straciła po wojnie pamięć. W czasie 
wojny niosła ona pomoc rannym żołnie
rzom niemieckim, jednak niemcy uwa
żali ją za szpiega i postawili przed są
dem doraźnym. Sąd uniewinnił ją wpra 
wdzie, jednak żona dr. Levlina stra
ciła pamięć. Nie poznaje męża I najbliż
szych i ostatnie chwile swego życia 
spędza w jednym z klasztorów. 

Prócz tragedji, powstałych wskutek 
zaniku pamięci żołnierzy, istnieje jesz
cze niezliczona ilość wypadków, gdy 
do rodziców, którzy stracili na wojnie 
syna zgłaszali się oszuści, podając się 
za zaginionego. Rodzice nie zawsze byli 
w stanie poznać swego rzekomego sy
na, jednak przyjmowali go i wierzyli, 
że właśnie ten jest ich synem, bo kogoś 
w domu im brakowało i nie mogliby na 
wet pogodzić się z tą myślą, by ich, 
właśnie ich syn, zginął na wojnie. 

Oszustom tym poświęca dr. Levlin 
specjalną książkę, która wkrótce ma 
sie ukazać. 

Upadłości i układu. 
W grudniu r- ub. odbyto się zebra 

nte wierzycieli nadzorowanej firmy 
„Adolf Kronkig" (Piotrkowska 136). 
Żebranie to odbyło s'ę pod przewod
nictwem sędziego handlowego Al. Het
mana w olecności nadzorców H. Neu-
marka i St. Hermana. 

Po odczytaniu sprawozdania przez 
nadzorcę adw. He>'mana. p- Adolf Kró-! 
n>ng, zgłosił swe warunki układowe, 
proponując zredukowanie wierzytelno
ści do 40 proc- L tern- że należność za
płacona będzie w 4 ratach półrocznych 
bez kosztów ' procentów, począwszy 
od daty uprawomocnienia się układu. 
W toku dyskusji apl. adw. Lewita zgło
sił wniosek.- ażeby firma nadzorowana 
uzupełniła swe warunki układu przez 
ustanowienie zarządcy ze strony wie
rzyciel 

P. Króning oświadczył, żc zgadza 
się na nadzorcę ze strony wierzycieli. 

Na następnem posiedzeniu obrany 
został zarządcą p. Tl. Glicenslein. 

W dn'u wczorajszym sprawa w 
przedmiocie zatwierdzenia układu przez 
sąd znalazła s'ę na wokandzie wydzia
łu handlowego- Sąd sprawę odroczył, 
gdyż do sprawozdani wierzycieli nie 
dołączono listy sprawdzonych ' przy
jętych wierzytelność', a załączono je
dynie listę sprawdzonych wierzytelno
ści na sumę 359.049-45 złotych. • 

W sprawie upadłości Związku Maj
strów Fabrycznych Rzeczypospolitej z 
siedzibą w Łodzi, sąd w dniu wczoraj
szym wyznaczył dodatkowy, ostatecz
ny 2 miesięczny termin sprawdzenia 
wierzytelności upadłego związku, oraz 
rozpoznanie kwestji cofnięcia daty ot
warcia upadłości odroczył do czasu 
złożenia odnośnych dowodów przez 
syndyka. 

Sąd wydał decyzję zwaiywszy, i e 
sędzia komisarz wnosił o wyznaczenie 
ostatecznego terminu oraz, że brak w 
sprawie dostatecznych dowodów, usta
lających niewypłacalność upadłego 
związku w dn'u 31 grudnia 1931 r-

* 
W sprawie upadłości firmy „Alfons 

Hoffman" piekarnia przy ul. Limanow
skiego 66- sąd zważył, że na zebraniu 
wierzycieli w l'pcu 1932 r. upadły za
proponował zabezpieczenie układu na 
2 nieruchomościach. i;a co wierzyciele 
zgodzili się m'mo. iż wiadomem im by
ło, że są jeszcze i place, należące do 
upadłego, tego rodzaju stanowisko prze 
konało sąd o tem, że wierzyciele zrze
kli się dalszych zabezpieczeń, co wy
nikało 1 z motywów sędziego komisa
rza w podaniu adw- Moszkowskiego. 

Sąd na wczcajszej sesji postanowił 
klecić syndykowi tymczasowemu adw-
"eliksowi Remb'elińskiemu wydan'e u-
•^'"emu Hoffmanów całego jego ma
jątku. 

Na tejże sesji znalazła się jeszcze 
sprawa upadłości Józefa Kleinera (No-
womiejska 12) Sąd postanowił zlecić 
sędziemu komisarzowi zwołanie zebra
nia wierzycieli masy upadłości Józefa 
Kleinera w celu wyboru nowego syn
dyka ostatecznego, gdyi dotychczaso
wy syndyk lekceważył sobie zlecen'e 
sędziego komisarza 

W sprawie upadłości firmy „Towa
rzystwo SchlijsserowskleJ Przędzalni 
Bawełny 1 Tkalni w OzorkoWe, Spół
ki Akcyjnej", mającei siedzibę w Ozor
kowie, pow- łęczyckiego, odbyło sie w 
dnju 11 marca r. b. zebranie wierzy
cieli w przedmiocie wyboru syndyka 
tymczasowego. 

Największą ilość głosów otrzymał 
dotychczasowy kurator adw. Bolesław 
Fjchna-

Jak wynika ze złożonego przez ku
ratora sprawozdania majątek niemcho 
my firmy składa sję: z budynków fa
brycznych wraz z urządzeniem » pla
cami w Ozorkowie, posiadłości ziem
skiej pod Ozorkowem, przestrzeni 43 
morgów j 6 domów mieszkalnych w 
Ozorkowie oraz placu w Łodzi pri-y 
ul- Piotrkowskiej 245. 

Ilość wierzycieli wynosi: w kraju 
365, zagranica — 27. na ogólną sumę 
4.044.199 zł- 53 gr- Do tei sumy nale
ży dodać pozycje „akcepty" na łączną 
sumę zł. 964.044 gr. 59. 

Jako przv:zvue upadłości członko
wie zarządu firmy podali ogólny kry
zys gospodarczy, duże straty z powo
du spadku cen na bawełnę i niewypła
calność całego szeregu odbiorców. 

Sprawa omawiana znajdzie s*e nie
bawem na najbliiszem posiedzeniu sa
du. 

• * 
* Na ostatniej sesii sąd handlowy w 

Lodzj rozpoznawał sprawę z Podania 
firmy „Gwircamn i Ratpe£\ mieszczą
cej sję w Łodzi przy ul- Śródmiejskiej 
10 o ogtosz-mte upadłości Dr« Farm. 
Józefowi KłfptowJ. właścicielowi ap
teki, mieszczącej sie w Łodzi przy ul. 
Kątnei 54. 

Jak iui donosiliśmy, sad oddalił po
danie, powołując się, między innemi pa 
to, ie prowadzący aptekę nie iest han
dlującym, a tylko osobie o charakte
rze handlującego można ogłosić upad
łość. 

Przed kilku dniami donosiliśmy iuż 
o tem, iż z takim samym wnioskiem 
wystąpiła równiei do sądu firma ..As-
mider" sp. z ogr. odp. w Warszawie, 
mieszcząca sję przy ul. Grzybowskiej 
88. który został równiei z tych sa
mych względów oddalony i na który 
'i?tcntka złożyła skargę apelacyina. 

W sprawie upadłości Dawida Kauf-
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Lista towarów 
których nie wolno przywozie. 
(F) Jak już w swoim czasie donosili*' 

my, rada ministrów postanowiła uchwa
lić rozporządzenie rozszerzające dotycH 
czasowe zakazy przywozu do Polski. 

Nowa lista zakazu objęła: len, kono* 
pie, jedwab sztuczny, wełnę czesana., 
liczniki energji elektrycznej, aparaty te* 
lefoniczne, samochody, maszyny do pisa; 
nia i liczenia, farby drukarskie, garbnik' 
syntetyczne, wyroby fajansowe, porcel*" 
nę, wyroby szklane, wyroby szamotów* 
i ceramiczna, skóry podeszwowe, lakie* 
rowane, futrzane, obuwie z tkaniny i fil' 
cu, oleje pochodzenia zwierzęcego i c8' 
ły szereg artykułów spożywczych. Z*' 
kaz ten obowiązuje do dnia 10 paidzicr* 
nika r. n., to znaczy do dnia wejścia w 
życie nowej taryfy celnej. Rozszerzeni' 
zakazów przywozu zostało spowodowa* 
ne koniecznością obrony bilansu płatni' 
czego Polski, albowiem wobec stałego 
zaostrzania kontyngentów przez wszyst; 
kie państwa, bilans handlowy Polski 
mógł na tem znacznie ucierpieć. 

Manufaktura z a wino. 
Handel kompensacyjny z|Węgrsml 

Nadeszła do Łodzi wiadomość z Pol-
. skiego Towarzystwa Handlu Kompensa-
I cyjnego w Warszawie, ii rząd węgierski 
(wyraził zgodę na import do tego ktaju 
' manufaktury wełnianej, bawełnianej i ko 
' ców wzamian za sprowadzane do nas 
wina węgierskie. Zaznaczyć należy, ii 
łódzki przemysł od dłuższego czasu ubit 
ga się o eksport do Węgier, wobec cze
go należy oczekiwać, iż obecnie starania 
te uwieńczone zostaną rezultatem na 
podstawach handlu kompensacyjnego, (c 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 23 marca 1933 roku 

Nowy Jork, 24 mares. 
Loco 6 45. marzec 6 32, kwiecień 6.35 mai 

6.42, czerwiec 6.50, lipiec 6.56. sierpień 6.64, 
wrzesień 6.63, październik 6.75. listopad 6.83, 
grudzień 6.90. styczeń 6.95. 

Nowy Orlean, 24 marca 
Loco 6 32, marzec 6.25 maj 6.32, lipiec 6.48 

październik 6.67, grudzień 6.80. styczeń 6.96. 
Liverpool, 24 marca, -s 

MRrzee 4.98. kwiecień 4 98, mai 4.98, czer
w i e c 4.98, lipiec 4.9S, sierpień 4 99. wrzesień 

,5.—, październik 5.02 listopad 5.03, grudzień 
5.05, styczeń 5.06, luty 5-07, marzec 5 09. kwie 
cień 5.11, maj 5 14. 

i Bawełna egipska: marzec 6.84, mai 6.92. li
piec 7.01, październik 7.03, listopad 7 14, s ty
czeń 7.22 luty 7.26. 

Upper, 24 marca. 
Marzec 6 19. maj 6.18, l ipiec 6.15. paździer

nik 6.13. listopad 6.12, styczeń 6.16, luty6.19. 
Brema, 24 marca. 

Loco 7.51, mai 7.28, lipiec 7.43, październik 
7.85 grudzień 7.78. styczeń 7.83. 

Aleksandria, 24 marca. Mai 12 80, l ipiec 13.44. listopad 13.60, s tyczeń 13.69. 
Ashmouni: kwiecień 10 83, czerwiec 10.87. 

październik 10.85, grudzień 10.98. 

WYCIECZKA PALESTYŃSKA ORGANIZACJI 
SJONISTYCZNEJ. 

I Onegdaj wieczorem wyjechała do Palestyny 
pierwsza grupa turystyczna, zorganiizowan.'' 

j przez tutejsza org-aniizację sjonistyczaa.. \V&'ód 
wyjeżdżających znajdował sję p. ławnfk Joel, 
łekrełains organizacji sjcrcilycznej p. Szjpiro o-
raz wiele sób z* sfer bandlowo-przeoiyBiowych 

Dla pożegnaj** odjeżdżających z-obrał© *ic 
na peroari* dworca Łódź-Fabryczna pr-z^seło 
tOOO osób z członkami miejskiego Komitetu Si0" 
ni*tyczn*g© na czele. 

w celu umożliwienia wyjazdu wszystkim, kto 
nzy nie zdążyli przyłączyć sic do tej wyc ieczk i , 
ppzytlapiła organizacja ajonistyczna do zorgani
zowania drugiej grupy, która wyruszy dn. 3-go 
fcwletnrlia. Wyelecąca ta wyjedzie okrętem z TtV-
jcivlu dalia 5-go kwietnia i przyjedzie do Jajfy 

'• 10 kwietnia. 
I Zapisy przyjmuje i łnformacyi ti-dzic.la biuro 

organirac-ji sjonistycznej do niedzieli dnia 26 b. 
I miesiąca. 

mana. przedsiębiorstwo konfekcyjne 
sędzia komisarz sędzia handlowy Ta
deusz Konarzewski, wystąpił do s^du 
z wnioskiem o wyznaczenie ostatecz
nego dwutygodniowego terminu spra
wdzenia wierzytelności-

Sąd wyznaczył ostateczny dwuty
godniowy termm sprawdzenia wierzy
telności-

*** 
W sprawie upadłości Izaaka Rabł-

nowjeza, detaliczna sprzedaż drzewa 
budulcowego przy ul. Brzezińskiej bl. 
syndyk ostateczny adw. Maksymilian 
Rubin złożył do sadu podanie o umo
rzenie postępowania upadłościowego, 
wobec dokonania Przez nieero wszyst
kich czynności syndyka o s t a t e c z n i 0 . 

Sąd umorzył postępowanie upadło
ściowe* 
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Hipoteka okręgowa 
M z i e u r u c h o m i o n a 1 k w i e t n i a . 

(as) Hipoteka okręgowa, której 
feach jest już w zupełności wykończony I Król. Huta, 24 marca, 
'ostanie najprawdopodobniej otwartu w Nocy dizsiejszej przybyły przez 
Arminie wyznaczonym już w roku ubie- punkt graniczny Bytom—Dworzec wy-
łłym t.j. w dniu 1 kwietnia. Obecnie j dalone z Niemiec dwie rodziny obywa

teli polskich wyznania mojżeszowego. 
Obie rodziny pochodzą z miejscowości 
Growenreich w Westfalji. 

Przy przesłuchaniu przez policję pol 
ską zeznali, że zostali wydaleni za to 
jedynie, że są obywatelami polskimi i 
wyznania mojżeszowego. Hitlerowcy 
przeprowadzili w domu jednego z wyda 

1933. 

^ynione są przygotowania w urządzeniu 
'"ewnętrznem biur hipoteki i przede
wszystkiem pracują rzemieślnicy nad wy 
tańczeniem wielkich pomieszczeń na 
Archiwa, które od dnia 27 b.m. poczną 
"ipływać z Piotrkowa i Kalisza. 

W składzie personalnym dawnej hi-
Neki łódzkiej zajdą najpewniej zmiany. 
Pisarz hipoteczny wydziału hipotecznego 
;Zy sądzie grodzkim w Łodzi, Bronisław 
'itkowski, na własną prośbę przenie

siony zostaje do Białej Podlaskiej, zaś na 
Jego miejsce powołany zostaje do Łodzi 
fedzia śledczy z Warszawy — p. Józef 
Chodakiewicz. 

TRANSMISJA GIGANTYCZNEJ IMPREZY 
ZWIĄZKU STRZELECKIEGO. 

Dla uczczenia wiekopomnej chwili wymar
l i „Pierwszej Kadrówki" w roku 1914 Zw. 
Strzelecki od chwili odzyskania Niepodległości 
jjrządza rok rocznie Zawody Marszowe „Szla
kiem Kadrówki". 

Kultywowanie tel tradycji iest nietylko ak
tem przypomnienia społeczeństwu o wysiłkach 
'•Pierwszej Kadrówki", ale równocześnie stwa
rza cudowna okazie do wypróbowania sil dru
żyn sportowych w marszach długodystanso
wych. 

Zw. Strzelecki na powiat łódzki, pragnąc 
Uroczyście uczcić - Imieniny Pierwszego Mar-
'Jałka Polski, iako duchowego twórcy Marszu 
•Pierwszej Kadrówki" w niedziele, dnia 26 
marca r. b. pod protektoratem Pana Hauke-, 
Nowaka, Wojewody Łódzkiego, oraz p. Gen. J 
Stanisława Małachowskiego, organizuje VIII 
Zkclei Zawody Marszowe drużyn sportowych 
I przysposobienia wojskowego na szlaku Łódź— 
Zgierz—Aleksandrów—Łódź, 

W zawodach tych weźmie udział około 100 
zespołów żeńskich i męskich, 

Rozgłośnia łódzka Polskiego Radja, docenia
ne imprezę tę i wiedząc o tem, że posiada ona 
zwolenników we wszystkich sferacli społecz
nych, postanowiła Zawody Marszowe transmi
tować. 

Już o godz 9-ei rano na Placu Bałuckim 
Ustawione zostaną mikrofony tak, i e wszyscy 
radiosłuchacze dokładnie poinformowani będą 
o. przygotowaniach do marszu, usłyszą raport 
komendantów, który odbiorą p. Wojewoda 
jlauke-Nowak oraz,, p...(Jen. Małachowski, a da
lej usłyszą wymarsz zespołów. . . . . , 

Następnie mikrofony ruszą; na trasę w ślad 
W- zawodnikami I poruż1 wtóry ''ptwottą1 śV dla' 
radiosłuchaczy W Aleksandrowie. 

, Wreszcie poraź trzeci mikrofony zainstalo
wano będą w Łodzi przed koszarami 28-go p. 
Strz. Kan., gdzie ustanowiono finał marszu. 

30.000 CHORYCH MIESIĘCZNIE. 
30.000 chorych miesięcznie na choroby we

neryczne. Cyfra tam usl budzić pewne reflek
sje. 

Następstwem niewyleczonej choroby iest 
zniszczenie organizmu. Na 5749 wypadków zba
danych przez E. Sunneya, 758 dotyczy' kila
ków mózgu. Śmiertelność dzieci zrodzonych z 
kiłowatych rodziców wynosi 63 na 100. Łeredde 
Douaie, że we Francil skutkiem syfilisu umiera 
rocznie 40.000 dzieci w łonie matki, a 80.000 
<jo 3-go roku życia. Następstwem rzeżączki 
nie wy leczone] są ciężkie choroby w wieku doj
rzałym, bezpłodność i przedwczesne niedołę
stwo. 

Z chorobą walczy medycyna 1 profilaktyka. 
Jednym z najlepszych środków ochronnych jest 
Preparat „Veto" wprowadzony urzędowo do 

Ż y d z i polscy Katowani w Niemczech 
Ucieczka dwuch rodzin z Westfalji 

lonych kilkakrotnie rewizje i pobili jed-j 
nego z domowników grożąc, że w ra-' 
zie złożenia skargi w konsulacie pol
skim lub policji — wszystkich domow
ników wystrzelają 1 spalą cały dom. 

Drugi z wydalonych-żydów pozosta 
wił własny dom i duży skład konfek
cji, wartości 100.000 marek niemiec
kich. Ponadto zeznał on, że w Duessel-
dorfie przebywa obecnie wielu żydów 
polskich, którzy zostaną w najbliższych 
dniach wydaleni z Niemiec. 

został osadzony w więzieniu 
Dąbrowa Górnicza, 24 marca. 

Wczoraj aresztowano i osadzono w 
więzieniu b. kierownika urzędu skarbo
wego w Dąbrowie Górniczej, Władysła
wa Kozłowskiego. 

W swoim czasie wykryte zostały w 
urzędzie skarbowym w Dąbrowie nadu
życia, w związku z czem aresztowano 
dwuch urzędników, a mianowicie Wła
dysława Skoczylasa i Franciszka Du
dzińskiego. 

Ponieważ dochodzenie nie dało wó
wczas żadnego rezultatu, obu wypusz
czono na wolność. 

Kozłowski został przeniesiony do 
Miechowa, skąd wezwano go do Sosnow 
ca i obecnie aresztowano. 

Jednocześnie zatrzymano ponownie 
obu wymienionych wyżej urzędników, 
albowiem okazało się, że przywłaszczyli 
sobie pobrane od interesantów pienią
dze. 

Aparat do fałszowania pieniędzy w rowie 
Niezwykłe odkrycie na linji Warszawa-Małkinia 

Warszawa, 24 marca. 
Na l«nji kolejowej Warszawa—Mał

kinia, na terenie pow'atu węgrowskiego 
w rowie obok toru. napełnionego wodą 
znaleziono prasę żelazną, pod którą le
żały 3 banknoty 100-złotowe-

Zachodzi podejrzenie, że prasa ta 
została podrzucona przez fałszerza p'e 

niędzy w obawie przed policją, która 
była na jego tropie. 

Sprzęt ten do fabrykacji banknotów 
znajdował się przypuszczalnie od dłuż
szego czasu w rowie, albowiem 100-
złotówki były już w stanie rozkładu. 

Władze prowadza dochodzenie. 

MIECZYSŁAW FOGG I PIOSENKA O ŁO
DZIANKACH. 

Sentyment Fogga dla Łodzi, a szczególnie 
dla nadobne) płci żeńskiej iest iui powszech
nie znany. Fogg w swojem ostatniem turnee po 
Polsce nie może się powstrzymać od rzucenia 
przed swym-występem • kilku-stów na temat ło
dzianek,wzwiaszfizaf_gdy .śpiewa piosenkę po-
świeconą • łódzkiej fflcPitadobnej, tą -.piosenką; 
jak opowiadała Fdgg napędził nielada kłopotu 
autorom,' odrzucając cały szereg tekstów, któ
re zdaniem Jego nie dawały obrazu tego sen
tymentu, jaki dla łodzianek iywi . Wreszcie 
tekst został wybrany, lecz przed osoblstem od
śpiewaniem piosenki w Łodzi nie chciał Fogg 
nagrać jei na płyty. Piosenkę te usłyszymy w 
Pabianicach w dniu 27 marca (w kinoteatrze 
miejskim), a w Łodzi 28 marca w teatrze „Sca-
la -' gdzie Mieczysław Fogg wraz z chórem 
Dana l ze znakomitą artystką Nobisówną da po 
Jednym występie. Bilety są wyjątkowo tanie. 
Cześć zysku przeznaczona Jest na rzecz akcji 
Łódzkiej Rodziny Radiowej. 

TEATR „8.30" OPERETKA, 
(Przejazd 34). 

Dziś otwair-cie teatru „8.30". Na inaugurację 
dana będzie przebojowa operetka R. Stolza „Pep 
pina" z udziałem Majchrzakówny, Mclodystów-
ny, Hrynlwłwicz-Winklerowcj, Kosieradzklej, Su
walskiego, Szerszyńskiego, Żięciakiewicza, Wink 
lera i innych. Rclyserja M. Winklera. Kapel
mistrz D. Kleidt. Dekoracje S- Białecki. 

Jutro, w niedzielę, 2 przedstawienia „Peppl-
armii. Z radością naleiy powitać decyzję czyn- ny'', o godz. 4 po poł. i o godz. 8 wiecz 
ników miarodajnych, które zezwoliły na wpro- Ceny biletów ze względu na eytua-cję ekono 
Wadzenie go w Polsce. . miczną niskie od 49 gr. do 2 zl, 20 gri 

NOWE POCIĄGI WYCIECZKOWE. 
Siniała inicjatywa Syndykatu Dziennikarzy 

Łódzkich organizowania popularnych wycie
czek spotkała się z należnem poparciem ze 
strony Warszawskiej Dyrekcji Kolejowej. 

Oprócz planowanych poprzednio wycie
czek: 2 kwietnia do Torunia za zł. 10.50 oraz 
na Wielkanoc do Krakowa za zł. 29 urządza
my, w czwartek 30 mai ca 1 w niedzielę 2 kięt-
nia : wycieczki do Warszawy) ^Przejazd oblfl 
strony .miejsca numerowane, wagon bar-dan-
cing) łącznie ze zniżkami 30 proc. do teatru i 
wejściem na wystawę: zł 8.70 

Zgłaszajcie się już dziś w Wagon-Lils-
Cook. Piotrkowska 64, tel. 170-77. 

„PALESTYNA ZA 20 LAT". 
Znakomity przywódca sionistów - rewizjo-

nistów Wł. Żabotyński wygłosi pod powyż
szym tytułem swój drugi i ostatni odczyt. 
Niezrównany ten mówca poruszy całokształt 
życia politycznego Żydów w Palestynie i zo
brazuje przyszłe życie. Ze względu na osobę 
prelegenta, odczyt wywołał wśród sfer ży
dowskich zrozumiałe zainteresowanie. Odczyt 
odbędzie się w nadchodzący czwartek dnia 
30-go b. m. o godz._ 9-ej wlecz, w Sali Filhar
monii. 

Niema Polski 
bez Pomorza! 
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TURNIEJ SZACHOWY O MISTRZOSTWO 
ŁODZI NA 1933 ROK. 

W dniu 1 kwietnia rozpocznie się w lokalu 
Łódzkiego Towarzystwa Zwolenników tiry 
Szachowej (Ł. T . Z . G. S.) ni. Moniuszki 1, do
rocznym zwyczajem turniej szachowy o mi
strzostwo Łodzi na 1933 rok Bk-rze w nim u-
dzial 18 graczy. Ze względu na rekordową 
ilość uczestników, turniej potrwa dwa miesiące 
i da możność młodym siłom, które poraź pierw
szy biorą .udział w . mistrzostwie Lodzi, wypró
bować swe si|y z mistrzami. System ten, stale 
stosowany przez Ł. T. Z. G. S. dal, iak nam 
wskazuje przeszłość, zawsze doskonale wyniki, 
o czem świadczą najlepiej nazwiska takich mi
strzów jak Rubinstein, Rotlewi, Salwę, którzy 
pierwsze swe kroki na polu szachowym sta
wiali na łódzkim bruku. Ud/.ial biorą: Appci. 
Drassler, Frydman. Geyer, Kolski, Kośclelak, 
Kozłowski, Michalec, Regcdziński, Rosenhl iu 
J., Szelner, Szyffer, Weber. Wróblewski. Waj-
land i Ziemińskl. P. Glicensztan zrzekł się 
udziału w turnieju z powodu braku czasu. 
Prócz wyżej wspomnianych graczy łódzkich, 
biorą również udział w turnieju dwukrotny 
mistrz Warszawy, Kremer, który ostatnio stale 
zamieszkule w .naszem mieście. 

# Jak widzimy będzie to lwważniejsza im
preza szachowa w Łodzi w roku bieżącym i, 
niewątpliwie, ściągnie do lokalu Ł. T. Z. G. S. 
najszersze rzesze miłośników królewskiej gry. 
Rozzrywki odbędą się każdego wtorku o god?-
19-ej i soboty o godz. 17-eJ. 

ZE STOW. WŁAśC, NOWYCH DOMÓW 
i W ŁODZI. 

Na posiedzeniu zarządu stowarzyszenia w 
dniu 21 l>.'m. pod przewodnictwem p. posła 
Józefa Wolczyńskiego zapadł szereg uchwał 
w związku ze staraniami w sprawie dalszych 
ulg dla właścicieli domów wybudowanych w 
okresie powojennym w Łodzi i wojew. łódz
kim. Jednocześnie zarząd wysłał nast. me
moriały: 1) w sprawie nowelizacji ustawy 
stemplowe), 2) ułatwień w związku z przepro
wadzeniem k(-n\vers)i długoterminowej poży
czek krótkoterminowych i 31 wydania ustawy o 
skapitalizowaniu zaległości na dzień 1 stycznia 
1933 r. powstałych z powodu niezapłacenia rat 
bankowych procentów, odsetek za zwłokę .oraz 
zastosowania j letniego okresu wstrzymania 
ifiii fkónwirlowanycn sum. 

Na tfiiiże posiedzeniu przyjęto do w :ad:i-
ni lic: przychy.ne załatwienie przez dy<Kc. :v 
e^jl.iijw:;! si.rŁwy ustępstw ! ulg U r y h w i Ji 
za prąi! (siła . świalio) dli członków stowarzy
szenia, pp. członkowie, którzy zamierzają ko
rzystać z tych ulg, winni natychmiast zareje
strować się w sekretariacie. 

Kierownik sekretariatu przyjmuje od 10 r. 
do I-ej i od 3 do 6 wiecz. W soboty od 10 do 
2-ej po poł 

Biuro czynne Jest bez przerwy i udziela 
wszelkich informacyj od 10 rano do 6 wiecz. 

CIEKAWY WYSTĘP POLSKIEGO ŚPIEWAKA 
W WARSZAWIE. 

Po w.spaniałych sukcesach, odniesionych na 
scenach j estradach w Północnej Ameryce 1 ca*, 
lej niemal Europie, wrócił do kraju były -ar ty.-" 
sta Opery M Warszawskiej,, .-L-con,. R^chtltibeji 
Wkrótce' odbędzie się w Filharmonii jego wy
stęp, którego zapowiedź wywojala w war
szawskim świecie ar tystycznym znaczne poru
szenie. 

Najpoważniejsi krytycy zagraniczni wyra
żają się o naszym rodaku w superlatywach, 
podkreślając w recenzjach Jego potężny glos, i 
rzadko spotykane bel canto. Jak się dowiadu
jemy, Leon Rechtleben podpisał Już szereg kon 
traktatów na koncerty w większych miastach 
Polski. 

STARA PLACÓWKA W NOWYM LOKALU. 
Znany w naszem mieście ze swej eolłdno-śji i 

uczciwości skład win, delikatesów i towarów ko 
lonjalnyth Artur Zielke, mieszczący się dotych
czas przy ul. Piotrkowskiej 173, został temi dnia 
mi przeniesiony do nowego lokalu przy ul. Piotr
kowskiej nr. 152. Idąc z prądem czasu i chcąc 
dogodzić wymogom estetycznym swej iclienietr, 
firma Artur Zielke nie szczędząc kosztów, ani 
pracy, nadzwyczaj dekoracyjnie i gustownie u-
nządziła wnętrze nowego składu. Jednocześnie, 
skład został zaopatrzony w większy wybór naj
lepszych artykułów, które sprzedawane cą po 
cenach najprzystępniejszych, zaś obsługa nader 
solsdna stoi na wysokości swego zadania. 

z n o w u 
n a j l e p s z e 

P r z y p o m i n a m y QPGNY o r a 2 

H f l J T f l H I B J d o s t a r [ z a H u r t o w n i a 

CZĘŚCI ZAMIENNE super - nim 

NARUTOWICZA 1 6 D W U 

p s z e 

Do akt Nr. Km. 452/33 r 
OBWIESZCZENIE. 

• Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
wi , rewiru 13-go, zamieszkały w Ło
jki, przy ul. Pustej 13, na zasadzie art. 
602 K. P, C. obwieszcza, że w dniu 
' kwietnia 1933 od godz. — odbędzie 
słę licytacja publiczna ruchomości, na-
eżących do Samuela Abbe w jego lo

kalu w Łodzi, przy ul. Śródmiejskiej 
Nr. 7, składających się ze stu metrów 
jvełnlanego towaru oszacowanego na 
•aczną sume 657.— zl., które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo
nym. 

Łódź, dnia 2 marca 1933 r. 
, Komornik: ( - ) L. NABOROWSKI. 

OD 1 LIPCA POSZUKUJĘ 

3 pokojowego 
mieszkania 

z wszelkiemi wygodami w śródmieściu 
w czystym i spokojnym domu nie wy-
|*ej II piętra. — Oferty pod „F. R. H." 
w administracji pisma. 
30-2 

Z pokojowe, 
słoneczne I ciepłe mieszkanie z wy 
Kodami w czystym domu 

poszuKiwanc. 
Oferty sub. „A. K.'* 30-; 

Do akt Nr. "E. 1946/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 13-go, zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. Pustej 13, na zasadzie art 
1030 U. P. C. ogłasza, i e w dniu 
4 kwietnia 1933 r. od godziny 10 rano, 
w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej Nr. 17 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu 
blicznego ruchomośoi, należących do 
Łajba Szpiro 1 składających się z mebli 
oszacowanych na sumę Zł. 1070.— 

Łódź, dnia 14 marca 1933 r. 
Komornik: ( - ) L. NABOROWSKI. 

LOKAL 
frontowy, parter, składający się ze 
sklepu i kilku pokoi przy ul. Piotrkow
skiej od Zamenhoffa do Zielonej. Ofer
ty do administracji sub: „J. A. 125" 

L 
LEKARZ - DENTYSTA 

przyjmuje od 3—7 po poł. 

P i o t r k o w s k a 51 
te le f . 121-23 

POSZUKIWANE 3 pokoje z wygodami 
w czystym domu. Łaskawe zgłoszenia 
„Piętro" do administracji. 

Do akt Nr. Km. 503/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, LEON WASOWSKI, zamieszkały 
w Lodzi, przy ul. Narutowicza Nr. 10, 
na zasadzie art. 602 K. P. C. obwiesz
cza, że w dniu 19 kwietnia 1933 r. od 
godz. 10-eJ w Łodzi, przy ul. Kilińskie
go 46, — odbędzie się licytacja rucho
mości a mianowicie: 5 szaf do rzeczy, 
kredensu, szafy biblioteki, radiood
biornika 2 lampów, stół dębowy I 6 
krzeseł, obrazu olejnego, lustra-trema, 
oszacowanych na łączną sumę 700.— 
złotych, ktróe można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza
sie w y i e j oznaczonym. 

Łódź, dnia 22 marca 1933 r. 
Komornik: L. WASOWSKI. 

Pielęgniarka 
rutynowana przyjmuje dyżury I robi 
zastrzyki umiejętnie. Ceny przystępne. 

Telefon 230-79 20-2 

DRZEWKA 
poleca w wielkim wyborze po cenach 

najniższych znana iirma 
LEON KOŁACZKOWSKI, 

LÓDZ, Przędzalnlana 86, tel. 115-02. 
Dojazd tramw. Nr. 3. 

25~-2 

DROBNE ogłoszenia w ..Reuubllce" 
są najlepszym I najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru
chomość łub rzecz. 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po
da drobne ogłoszenia do .Republiki'" 

GŁUCHOTA, szum, cieknięcie uszów 
uleczalne. Żądajcie bezpłatnej pou
czającej broszury. Adres: Eufonja 
Liszki.. 



Str. 12: 1933 

DO P. I. Mm 
Niniejszem podajemy do wiadomości, iż zgodnie z deklaracja, 

złożona w Wydziale Reiestru Handlowego Sądu Okręgowego w Lo
dzi, firma „ALSTAN", Sp. z o. o. z dniem dzisiejszym rozpoczyna 
likwidację swego przedsiębiorstwa odkażania aparatów telefonicz
nych. ^-*«**»"J"JBS1 

Wobec powyższego JEDYNEM PRZEDSIĘBIORSTWEM WY-
KONYWUJACEM ODKAŻANIE APARATÓW TELEFONICZNYCH 
Jest HANDLOWO-PRZEAtYSLOWA SPÓŁDZIELNIA z odpowie
dzialnością udziałami „FEDERACJA", Zrzeszenie Spółdzielcze b. 
Wojskowych w Lodzi. 

„ALSTAN" 
Spółka z ogr. odp. 

wl, INŻ. S. LEJZEROWICZ 1 A. W. GOLDBERG 
Łódź, Zachodnia 57, tel. 155-44. 

DO P. I. i i tel 
Na mocy Rozporządzenia Pana Wojewody Łódzkiego N. ZAI — 

10/22, wydanego na podstawie art. 108, pkt. 2 Rozporządzenia Pana 
Prezydenta Rzplitej, z dnia 19 stycznia 1928 r„ traktującego o 
utrzymaniu aparatów telefonicznych w stanie zabezpieczającym 
zdrowie publiczne, Spółdzielnia nasza jako 

jedyna instytucja 
odpowiadająca § 3 wyżej wymienionego Rozporządzenia t. J. posia
dająca uprawnienie Starostwa Grodzkiego Łódzkiego za Nr. 30/219/32, 
została powołana przez Organa Sanitarne Państwowej Administra
cji Ogólnej do wykonywania 

odkażania aparatów 
te le fonicznych 

NA TERENIE M. ŁODZI l całego Województwa Łódzkiego. Wobec 
powyższego żadna inna Instytucja niema prawa do wykonywania 
czynności odkażania. 

Handlowo-Przemyslowa Spółdzielnia 
z odpowiedzialnością udziałami 

„FEDERACJA" 
Zrzeszenie Spółdzielcze b. Wojskowych 

w Łodzi, 
SIENKIEWICZA 40, tel. 125-15. 

Wk akt. i l i i tyiHil inm t m w l 
BPIE 13111/130 I C bA wWamawie SBNBNKDK 1 A-LTA oddzia w Łodzi 

OD JUTRA przeniesiona zostanie na ul. 

PIOTRKOWSKA NS 211. 
o-* Specialny dział eksportowy, .Hat! i bocznicą kolejowa 

I s t n i e j ą c a o d r o k u 1 9 0 9 , p r z y u l i c y P i o t r k o w s k i e j N e 8 6 . 

C E N T R A L N A L E C Z N I C A Z Ę B Ó W d e n t y s t y c z n y 
LEKARZA DENTYSTY 3 0 - 4 

A. IADZIEW1CIA 
przeniesione do własnego domu przy ulicy P IOTRKOW

SKIEJ Jte 164, parter, Telefon Ns 127-83. 

DR. J. NADEL 
a k u s z e r - g i n e k o l o g 

G o d z i n y p r z y j ę ć o d 3 — 5 i 7 — 8 
p r z e p r o w a d z i ł s i e n a 

ANDRZEJA 4 
TELEFON 2 2 8 . 9 2 

D o k t ó r 

Ludwik F A L K 
Choroby s k ó r n e i we

n e r y c z n e 
NAWROT. 7, tel. 128-07 
Od 10-ej do 12-ej i od 5-ej do 7-ej 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. Kopciowsku 
przyjmuje codziennie od 9 do 3 m. 30, 

Gdańska 37 
tel. 232-55 

od 4-e) do 7-ej w lecznicy. Piotrkow
ska 294. tel. 122-89. 

GABINET FIZYKALNEJ TERAPJI 
IPogotowia Nocnego przy Tow. Linas 
Hacedek w Łodzi, ul. Cegielniana 37. 

Naświetlania po cenach ulgowych: 
Lampa kwarcowa zł. I.— 
Diatermia „ 2.50 
Sollux ,. 2.— 
Minima* ., 2.— 
Gabinet Jest czynny codziennie 

prócz sobót od godz. 11—1 i od 4—6 
Iwiecz. i jest pod stałym nadzo-em or
dynującego lekarza. 

Dr. Jan Polak 
ul. NAWROT Nr. 7 

Tel. 164-21. 
[choroby wewnętrzne I allergiczne 
(astma, pokrzywka, migrena, reu

matyzm) 
Godziny przyleć 6 - 7 . 

«IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII[IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIN> OZORKÓW 
Przyjmuje wszelkie zlecenia P. T. czy
telników na prenumeraty czasopism i 
dzienników krajowych oraz zagranicz
nych. 
120-2 . M. GABRYCH. 

Podajemy do wiadomości, że 18-te 

w •— n 

aKcjonarjuszów 
naszej Spółki Akcyjnej odbędzie się dnia 22-go 
kwietnia 1933 roku o godziriie 15-ej w lokalu 
Spółki. 

Porządek obrad: 
1. Zagajenie i wybór przewodniczącego. 
2. Odczytanie protokółu z poprzedniego wal

nego zebrania. 
3. Sprawozdania: a) Zarządu, b) Komisji Re-

wlizyjnej. 
4. Zawierdizenie bilansu i „rachunku strat 1 

zysków" za rok 1932. 
5. Reasumpcja bilansu za 1931 r. 
6. Wybór dwóch członków Zarządu. 
7. Wybór członków Komisji Rewizyjnej. 
8. Zatwierdzenie budżetu na rok bieżący. 
9. Wniosku. 
Akcje lub zaświadczenia depozytowe winny 

być złożone na ręce Zarządu do dnia 15 kwiet
nia r. b. 

Wnioski należy zgłaszać do dn. 4 kwietnia 
r. bież. 

Z a r z ą d f i r m y 

115—3 S p * A k c * 

NIC NIE ZASTĄPI 
„ O L L A " 

produkowanych na pod
stawie zgłoszonego w 
A m e r y c e do p a t e n t u 
sposobu wytwarzania . 

,OLLA" 
„Nr. 1225* 

• • • • • n B a n a M M N H B H a a H B n i i 
i 
i 

BBC 

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowna, { 
Swą Klijentelę, że z dn iem 2 0 b. m. j 

u i 

m i e s z c z ą c a s i ą p r z y u l . P r z e j a z d N E 2 0 
przeniesiona zos ta ła na ul . 

Piotrkowską li9189, front, 1 piętro 

MAISON WIGR0 

OOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOGGOOGOOOOGGOOGOC 

SANATORJUM 
D r ó w I. IZYGSONA 
Z. RAKOWSKIEGO 

w sosnowym lesie 
CHEŁMY p o d ŁODZIĄ 

ZAKŁAD OTWARTY CAŁY ROK 
Opieka i zabiegi lekarskie. Nowo
czesny komfort. Centralne ogrze
wanie. Światło, telefon, kuchnia 

dietetyczna. 
Wiadomość w Chełmach: telefon 
Zgierz 56, lub w Łodzi: teł. 127-81 

1 122-60. 50—2 

GABINET TERAPJI FIZYKALNEJ. 

DR. POLAKA 
N A W R O T Nr. 7 

Tel. 164-21. 
prąd wysokiego napięcia i frekwencji, 
radium, lampa Helium, D1ATERA1JA 
lampa kwarcowa, promienie pozaczer 
wone (cieplne) galwanizacja, farady 

zacja, masaże I t d. 

I 
KLUB 

POSZUKUJE KIEROWNIKA, 
dobrze ustosunkowanego, towa
rzysko obytego, mogącego 
przedstawić odpowiednie gwa
rancje i referencje. — Oferty 
pod „Klub" do Republiki. 

( Kupno I s p r z e d a ż 

ZŁOTO. I312UTER.IE. kwity lombar 
dowe kupuje 1 płaci naiwyższe ceny 
Zakład Jubilerski I. Fijałko. Piotrków 
ska 7. 

OKAZYJNIE tanio sprzedam urządze
nie ładnej sypialni 1 pokoju stołowego 

w dobrym stanie. Wiadomość w Re 
publice. 

MAGLE ręczne, motorowe wyrabia 
fabryka magli Kapczyńskiego. Łódź, 
Pod rzeczna 33. 26 

SALON FRYZJERSKI damsko - męsk 
dobrze prosperujący tanio do sprzeda. 
nia. Oferty sub: „F" do admin. 

SERWIS na 12 osób okazyjnie do 
sprzedania, Gdańska 43, m. 10. 

OKAZYJNIE do sprzedania z powodu 
wyjazdu zagranicę obrazy, bronzy, 
porcelana i dywany perskie, Wiado
mość: Piotrkowska 53, front II piętro 
m. 4. 

• i 
50—3 Z j>oważnniem 

OLGA WIGRO-GILLESOWA 
•BBBBflBBBfilBBBBBHBBBBBlBlltaHUBBBBBi 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości Icka i 

Fajgi małż Wilncr, zawiadamia wierzycieli po-
w.yyszej upadłości, żc Sąd Okręgowy w Łodzi 
w Wydziale III Handlowym decyzją z dn. 3-go 
marca 1933 r. wyznaczył dodatkowy ostateczny 
termin stprawdzenia wierzytelności, 

Sprawdzenie odbędzie się w dniu 7 kw:etnia 
1933 r. o godz. 11 w sali zebrań III Wydziału 
Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi, Plac 
Dąbrowskiego nr. 5, pokój nr. 15. 

Wierzyciele, którzy sprawdzeń nie dokonają, 
nie będa należeli do mających nastąpić podzia
łów funduszów masy upadłości. 

Syndyk tymczasowy 
D. CYNAMON, 

Łódź, ul. Nowomicjska 4, tel. 101-74. 

BRYLANTY, złoto, srebro, różną bi 
źutcrje oraz kwity lombardowe kupuje 
i płaci najwyższe ceny. M. Mizes. 
Piotrkowska 33. 

NAJMU DMIEJSZE 
I NAJ 1 A ń S Z E 

K W I A T Y 
egzotyczne 

do nabycia tylko w pracowni 
artystycznej 

2EROA1SKIEGO 17. m. 15 
parter, tel. 181-47. 

Obejrzenie nie obowiązuje do 
kupna. 50-2 

ILDEN umeblowany pokój w przy 
zwoitym domu dla pojedynczej osobj 
do wynajęcia. Gdańska 43. m. 10. I 

L o k a l e 

POKÓJ duży frontowy, słoneczny 
utrzymaniem lub bez do wynajęci 
Przejazd 30, m. 7. 25 

INTELIGENTNA, samotna wdowa od 
najmie pokój z kuchnią, całkowicie 
urządzony. Cena przystępna. Od zaraz 
Wiadomość: Łódź, Żeromskiego 18 
m. 27. 
DO WYNAJĘCIA 2 pokoje z kuchnią 
id 1 kwietnia, Skwerowa 22. Wiado-

mość u gospodarza. 25 

POKÓJ słoneczny z niekrępiiiącem 
wejściem z wszelkiemi wygjdaml do 
wynajęcia. Lipowa 20. front. U piętro, 
m. 5. Obejrzeć można od 10 rano do 5 
popołudniu. 15 
SŁONECZNY pokój 
zaraz do wynajęcia, 
m. 11. tel. 155-21. 

umeblowany od 
Żeromskiego 11, 

2—3 POKOJE z kuchnią, wygody od 
1 kwietnia potrzebne. Zgłoszenia telef. 
164-38. 25 
4 POKOI z kuchnią, wszelkiemi wy
godami w okolicy między Główną i 
Narutowicza poszukuję. Oferty pol 
,.M. S." do administracji. 

IZ KLATKI schodowej pokój słoneczny 
jfrontowy dwuokienny dla pana do od
dania, Żeromskiego 42 m. 6 9—11, 2—4, 
' 9. 
ŁADNIE umeblowany duży ciepły pokoi 
odnajmę bezdzietnemu małżeństwu, 
i piętro, oddz. wejście, wygody. Wia-
domość: Południowa 18, Gimnazjum; 

P o s a d y J 
MŁODZIENIEC z lepszego domu, wol
ny od wojska szuka jakiegokolwiek 
zajęcia. Pracował 2 lata jako inkasent. 
Na żądanie'referencje. Oferty pod „J-
M." do „Republiki". 

KUCHARKA z kilkuletnią praktyką l 
dobremi świadectwami, poszukuje po
sady. Może być na wyjazd. Niska 6. 
Franciszek Spiczak. 

A l 

I R o z m a i t e 

|MISS MARY gives English French and 
German lessons, Traugutta Nr. 2, 1 p. 
frr — 
PRZYJMUIĘ do haftu ręcznego bie-. 
liznę jedwabną, ażurki, file nowoczes
ne, pulowery damskie i męskie, kapy. 
story, suknie. Ceny zniżone Margulies, 
Kilińskiego 46. I p. fr. , 

JROZALJA (Saganowska zgubiła legity
mację, wyd. z Funduszu Dezcobocią.^ 
ISZCZAK Władysław zgubił kwit kau-

,cyjny Elektrowni Łódzkiej Nr. 71685 
|z dn. 25/YI1 na zl. 1 5 . - • 

POKÓJ, umeblowany z niekrępującem 
wejściem, wszelkiemi wygodami przy 
ul. Zawadzkiej Nr. 14, m. 10 I piętro, 
natychmiast do oddania Panu (i). 

2 DWUOKIENNE pokoje częściowo u-
meblowane, używalność kuchni, wy
gody, I p. fr. Śródmiejska 38 m. 5. — 
Od 6 w. 

ZAGINAŁ pies „angielski foxterrier"> 
do oddania za zwrotem kosztów, ul-
PustaJ7 11 piętro. . 

Do akt Nr 1541/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 2-go, zamieszkały w Ło-
jdzi, ul. Gdańska 38, na zasadzie art 
1030 U. P. C. ogłasza, że ' w dniu 
3 kwietnia 1933 r. od godziny 10 rano. 
w Łodzi, przy ul. Rokicińskiej Nr. 81. 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu
blicznego ruchomości, należących do 
f.: „Widzewska Manufaktura" i skła
dających się z materiału „Tunis'1 osza
cowanego na sumę Zł. 700.— 

Łódź, dnia 14 marca 1933 r. 
Komornik: F. HARASIMOWICZ. 

referaty: miejski 

Prenumerata „Republiki" 
w Łodzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłką pocztową w Polsce 
zł. 5.50. zagranicą zł. 10.— „Republika'' I 
.,Express'' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli ste na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe I zaślubl-
nowe w tekście zl. 10. • Adwokackie ryczałtem zl. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniei 
zl. 1.50: poszukiwanie pracy za stówo 10 gr. najmniei zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zl. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne. 
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabelaryczne 50 proc. drożej. Za terminowy druk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

Słuszne reklamacje będą uwzględniane, o He 

wniesione będą najpóźniej w ciągu tygodnia 
od ukazania się pierwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie po ukazaniu sie drugiego z rzędu 
ogłoszenia tej samej treści co pierwsze. — 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republik a". Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wa cław Smólski.W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64-


